tera nemom 2 zł. 
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ROK 1 (V) 


Moskwa — Stolica Pokoju 


Nr 233 (1156) 


wW e u w wczorajszym razpoczęła obrady | 
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 


Naród radziecki zrodził się % 
walki o pokój. Wielka Socjalistycz 
na Rewolucja Listopadowa siwo- 
rzyła na gruzach Rosji carskiej no 
wy typ państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano. Obaliwszy u- 
strój kapitalistyczny 1 zniósłszy, 
przez zbudewanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, klóre dawało kon- 
kretny wyraz tym historycznym 
przemianom. Naród radziecki, któ. 
ry żyje z własnej pracy, z własne 


go wysilku, nie może być nigdy 
agresorem. Pańsiwo radzieckie nie 
daży do zagarnięcia cudzych ziem, 
stwa kapijglistyczne, któ 
a z ucisku KMonialnego, któ 
fundamentem jest wyzysk lu 
dności pracującej prze: 
kanitajistycznyci: pasożytów. 
Od pierwszej chwili swego ist- 
Ladziegki wyrażał 
atowe dażerta narodów radziec 
kich przez swoje zderydowane, ja 
sne i konsekwentne stanowisko 
na arenie międzynarodowej. Zwią- 


Konierencja Pokoju w Moskwie 


wzmocni solidarność narodów 


w dziele zachowania 


NOWY JORK (PAP) —  Towarzy- 
stwo Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- 
kiej wysłało depeszę do Wszechzwią- 
zkowej Konferencji Zwolenników Po- 
koju, która rozpoczę'a obrady w da. 
25 sierpnia w Moskwii 

Depesza wyraża przekononie, że 
ki Wszechzwiązkowej Konfergn. 
cji znacznie wzmocnią solidarność 
wszystkich narodów w dziele zacho- 
wania j ulrwolenia pokoju. Depesza 
podkreśla, że Towarzystwo Przyjażni 
Amerykańska - Radzieckiej jest prze 
konane, iż naród Slanów Zjednoczo- 
nych potrafi w najbliższej przyszłości 
zmusić rząd do porzucen'a agresyw- 
nej polityki i do szukania porozumie- 
nia. 

Jasteśmy przekonani, — Stwierdza- 


i utrwalenia pokoju 
iq aulorzy depeszy że wszystkie 
amerykańsko-radzieckie rozbieżności 
zdań mogą być rozstrzygnięte i że 
pokój będzie zachowany. 

a 


NOWY JORK IPAP| — Narodowo’ 
Rada Przyjaźni Ameryxańsko-Radzi: 
kiej wysłała pód adresem Wszech- 
związkowej Konferencji w Obforis 
Pokolu w Moskwie depeszę, w któ: 
rej stwierdza, że mimo agresywn 
polityki rządu omerykańskiego, która 
znolozła swój wyrcz w paktach ogra- 
sji 1 szerzeniu psychozy wojennej 
zwolennicy przyjaźni amerykańsko- 
radzieckiej wierzą, naród omary- 
kański zdecydowanie odrzuci polity. 
kę wajny i źe „zimną wojnę” zastąpi 


współprace narodów. 


zek Radziecki jest jedynym pań- 
> my wszystkich kon- 
ferencjach międzynarodowych ol 
1922 roku po dziś dzień, pr 
wiało konkrelne propozycji 
brojeniowe, dając tym samym do- 
wód swych pokojowych intencyj. 
W okresie międzywojennym Zwią 
zek Radziecki byl jedynym szer- 
mierzem walki o utrwalenie poko- 
ju i zbiorowe bezpieczeństwo, 0- 
kiełzanie agresji faszystowskiej 
Po wojnie Związek Radziecki znów 
stol na czele obozu pokojowego. 
strzeże autorytetu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poszano- 
wania zobowiszań miedzynarodo- 
wych, Wspaniała postawa narodu 
radzieckiego, jego nieugięta posta 
wa wobec prób szantażu i dykta- 
tu ze strony państw imperialstycz 
nych. jest natchnieniem dla wszy 
strich narodów, walczących o wol 
mość i pokój. 

Dlatego narody całego Świata 7 
ogromną uwagą przystuchują sie 
obradom, rozpoczętej w dniu wczo 
rajszm/ w Moskwie Wszechzwiaż 
kowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, w której biorą udział ty- 
siące delegatów, reprezentujących 
wszystkie narody Związku Radziec 
kiego. Jest to wydarzenie wielkiej 
doniosłości, Naród radziecki, któ 


ry poniósł ogromne ofiary pot- 
czas wojny, który położył ogrom- 
ne zasługi w dziele Żułszęzeniaj fa. 
szyzmu. raz jeszcze demonstruje 
swa niezłomną wolę utrwalenia 
pokoju. swą niezłomną wi 

A S we ołkiezo spadania kod 


W TROSCE O DOBRO 


malo i średniorolnego chiopa 
szkolą się kadry przodowników służby weterynaryjnej 


WARSZAWA IPAPI. — W dniu 25 
bm. odbyła się w Ministerstwie Rol- 
nietwo i Reform Rolnych kanistenzja 
prosowo, na któtej wicedyrektor Dzp. 
Weterynarii, dr Bida, poiqformowoł 
zebranych 6 szkoleniu służby wete* 
rynaryjnej, rozbudowie państwowych 
lecznic d omówił pa- 
sigay w zwalczaniu groźnych chorób 
zwierząt 

Pomimo. znucznegu ubylku lekarzy 
wał, w czasie wojny oraz zniszczeń, 
kie poniosły zakłady naukowe | lecz 
za, notujemy szybką odbudowę na 
odcinku życia gospodarczego, 

W. kraju pracuje obecnie 1.560 ie- 


karzy wsk oraz 1713 osób pomocii- 
y weterynaryjnej, sanitaris- 
szy, dezyniekłorów, egiqdaczy mięsa 
ch i innych. Braki w ka- 
drech lekarzy weterynarii uzupełnia 
się przez szkolenie nowych lekarzy 
na uniwersytetach oraz przez doszka 
la: pomocniczej sluzby weferyna- 


więrząt oraz 


tylnej. 

Do dala 15 pnio przeszkolono 
ogółem 16 lys. gy gromadzkich przo- 
downików wsierynarii, fi. o tysiąc 
więcej, niż byto przewidziane w pla- 


nie na rok 1749. W okresie zimowym 
roku 1949-60. przeszkolonych. zoslanić 
dalszych 15 tysięcy gromodzkich prze: 
lowników Watorynarij, tók. w ro- 
950 rę mac odłownicy pra- 

we wszysikieh 


że 


„wych 
iwo, Roln 
ali 500 zaniłariuszy na 
mych kursach. Kursy te za 


zończą sę | marca 1950 roku 
| b nauki, sani 


Dla obst 
h Zokladów Laczniczych 
szkoli się parsonel na 
ch Ponadlo wa 
q specjalne kurzy 
niektorzy, którzy w liczbie okala 
200 będą pomagać lekarzem wet. 
przy zwalczaniu zoraśliwych chorób 
zwierzął. 
w coly klimie: 


zwałczanio cho- 
m kraju zakładana 
wierzył 


. W roku przyszłym zalażo: 
sza 274 zakłady, o W ro- 
ich wzrośnie da 700. 
u pracy lekarzy i pomoc- 


niczej służby weterynaryjnej została 
opanowana m. inn. groźna choroba 
koni — nosacizna, 

W. roku ubiegłvm przeprowadzon2 
masowe bodonie ok. 723.000 koni, 
spośród których nosaciznę stwierdza* 
no u 1,324 sztuk W roku bieżącym 
mosowym badaniom koni na nosuci 
nę poddano 972.000 sztuk, Wśród 
zbadanych koni na_nosaciznę bylo 
chorych zaledwie 327 sztuk, tj. o 1000 
szłuk mniej, niż w roku vb. Konie cho- 


bijane, a właściciele tych koni otrzy: 
mują odszkodowanie. 

zepienia świń przeciw 
cy przeprowadził personel wat. 
Min: Rolnictwa i Reform Rolnych wro 
ku bieżącym dwiikrotnie: wiosną i !a- 
tem. W okresie wiosennym zoszczś- 
piono 2.296.000 szłuk świń, a od lip- 
ca do 15 września zaszczepiono ie- 
szcze ok, 1.169,000 sztuk, Ogólan 
przeciw różycy zaszczepiono około 
2.600.000 sztuk świń. Rolnicy, którzy 
ponieśli dotkliwe straty z powodu 
padnięcia zaszczepionych świń otrzy: 
hali elęztol wania: Na ten cel Mi- 
nisterstwo Rolnictwa przeznaczyło o- 


koło 3 miln. zł. 
cym wprowadzono 


hny PANIEN" szczepienia 
kich psów przeciw wśgiekiiżnia, 


wszyst 
Terminy szczepień. zostały juz wyznu” 


czone, 

Powszechne mosowe  szczepia! 
psów przeciw wściekliżnia prowadze: 
ne będq przez okres trzech lot. 


żegaerami wojennymi. 

Tak się złożyło, że w tym sa: 
mym dniu, kiedy w Moskwie roz: 
noczęły się obrady konferencji 
Zwolenników Pokoju w Waszyng 
tonie wszedł w życie agresywny 
pakt atlantycki. Podcz: Wa- 
szyngton siał się stolicą 
listycznych awanturników wszel- 
kiego autoramentu, qdy stał się 
Mekka, qdzie najprzeróżniejsi ka- 
cykowie i dyktatorzy szukają po- 
mocy przeciwko własnym naro. 
dom, z MOSKWY — STOLICY 
POKOJU — rozlega się dónośny 
glos, przestrzegający przed nową 
awanturą, Niech podżegacze wo- 
tenni, zastanowią się nad losem 
swych  faszygiowskich poprzedni 
ków, którzy w, zywsży na dro- 
qe agresji, Właśnie u bram Mo- 
skwy zostali rozgromieni. 

Głos wielkieqo, dwustumiliono- 
wego narodu, rozlegający sie dziś 
z Moskwy, dotrze do wszystkich 
ludzi, /mitniących pokój i walczą- 
cych o wolność, wzmacniając ich 
wiarę i siły w walce o trwały po- 


STYCZNEJ PARTI STANÓW 
WYSŁAŁ DEPESZĘ GRATUŁ 
TREŚCI: 

„W 30-tą rocznicę powstan 
nów Zjednoczonych, odważneg 
interesów amerykańskich mas 
serdeczne 
rtia Komunisty. 


nie od ich rasy, narodowości i 
mokracji i pokoju, nawiązuje 
kratycznych i wolnościowych 


rodami, jaką prowadzi Partia 


i postępu. 


przed sądem za to, że bronia 


wojennych. 


tny obowiazek patriotyczny i 
wyżej podniesie sztandar walk 


mokrację i pokój”, i 


kój, o lenszą przyszłość 1 szczęście 
ludzkości, 


„Przyszłość Stanów Z! 


należy do narodu amerykań: 


GPodnieście wyżej sztandar walki o wolność 
i prawa ludu amerykańskiego!“ 


Depesza KC PZPR 


== do Komunistycznej Partii USA 


W ZWIĄZKU Z 30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI- 


czenia dalszego rozwoju, 
na Stanów Zjednoczonych, d 
sekwentnie do zjednoczenia wszyst! 


Walka o porozumienie i braterską współpracę m 


noczenych przeciwko siłom reake 
mu, stanowi ważny odcinek walk 


Haniebny proces 12 przywódców Partii, 


keńskiego i pokoju, wzmoże jedynie wolę w. 
kańskich przeciwko knowaniom impe: 


Wierzymy, gleboko, że Partia 
Zjednoczonych nadal będzie spełniać z honnrem sw 


c z 


JEDNOCZONYCH KO PZPR 
ACYJNĄ _ NASTĘPUJĄCEJ 


ia Partii Komunistycznej Stas 
o i konsekwentnego obrońcy 
pracujących. przesyłamy Wam 


e kon- 
ch ludzi pracy, niezależ- 
wyznania, pod sztandarem de= 
do szczytnych ` tradycji demo- 
narodu gmerykańskiego, 

edzy na- 
Stanów Zied- 
imperi 
pokoju 


Komunistyczna 
militaryzmu i 
światowego obozu 


postawionych 
łu amery- 
amery= 


niennięcie praw 


Komunistyc: 


internacicnalistyczny i 


io prawa ludu, o wolność, de= 


SEKRETARZ KC PZPR 
ROMAN ZAMBROWSEJ 


enoczanych 


Depesza Mao-Tse-Tunga 
do KC Komunistycznej Partii USA 


PEKIN (PAP) — Przewodniczący Ko 
munistycznej Partii Chin przesłał do 
KC Komunistycznej Partii Stanów 7je- 
dnoczonych następującą depeszę w 
związku z 30-iq rocznicą założe! 
partii: 

„Drodzy towarzysze Foster | Denis! 
Komuniści chińscy i chińska klasa ro: 
botnicza przesyłają gorące pozi ib 
wienia w związku z 30-łqą rocznicą zu 
łożenia Komunistycznej Partii Stanów 


Zjednoczonych! Komuniści amerykańs: 
cy | omerykońscy „działacze posiępo+ 
wi walczą wytrwale w obronie poko- 
ju, w obronie oraw robotników ame- 
rykańskich i narodu. amerykańskiego 
wa KORE między naro- 
dami Sianów Zjednoczonych i Chin. 
Przy: Stanów Zjedn nych na- 
leży ZE Was i do narożu am ykań- 
jego, a nie do ch żyje 
i wzmacnia się przyjoźi ś 
między narodami Arieryki i Chin 


Dalsze zeznania oskarżonego Mił- 
wida, które składał na popołudnio- 
wym posiedzeniu drugiego dnia pro 
cesu oraz TRZECI DZIEŃ PROCE- 
SU wypełniony zeznaniami oskarżo 
nego Subortowicza — ijawniły no- 
we szczegóły współpracy £rUDY , 
cylla“ z wywiadem niemieckim prze 
ciwko PT: Ludowej po wyzwole- 
nin. 

Ww odbowiańztaci na dalsze pyta- 
nia prokuratora oskarżony zeznaje, 
że tz środek mobilizacyjny «- 
kręgu wileńskiego AK" utrzymywał 
po wyzwoleniu kontakt z przebywa 
jącym w Londynie sztabem gen. Ko- 
pańskiego, 

Milwid składa następnie dalsze 
wyjaśnienia, dotyczące schwytania 
i wydania — po storturowanin — 
w ręce Gestapo Borysewicza i wy- 
biinego dzisłacza antyfaszystowskie 
go Namysłowskiego. 
jerdza on, že akcja ta prze- 


S 


Przygotowam 


WARSZAWA (PAP), — W celu 
stworzenia należytych podstaw do 
przeprowadzenia narodowego spisu 
powszechnego w 1950 r, Rada Mini- 
|strów powzięła uchwałę, która ustala, 
lerminy prac przygotowawczych. 

Do dnia 15 kwietnia 1950 r. spo- 
rządzony będzie wykaz budynków 
(nieruchomości) oraz wykaz qospa- 
darstw rolnych. Do dnia 1 maja 1950 
roku przygotowany zostanie wykaz 
miejscowa 


Główny Urząd Pomiarów Kraju 


Zarzad Główny Zwiazku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu Włóż 
kienniczero w — Wydzisł 


Współzawodnictwa P zawiadie 
mia, że w dniach 27 bro w 
sali konferencyjnej, Zarządu Główne: 


Plenarne pos edzenie 
- Łódzkiej Komisji Szkoleniowej 


W dniu 27,8, br, (sobota) o godz. 
16:tej w lokalu Komitełn Łódzkiego 
PZPR w świetlicy (MI p.) odbędzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej Ka 
Sykoleniowej, na które winni 


1) 
Szkoleniowief, 
Dzielnicowych 


członkowie Łódzkiej Komisji 
2) przewodniczący 
Komisji  Szkolenio 
3) kierownicy i instruktorzy 
Komitetów Dzielnico 


wych, 
pronagandy 
wych. 

Że względu na ważność spraw, obe 
cność wszystkich wyżej wymienia 
nych towarzyszy jest obowiązk 

ŁÓDZKI KOMITET PZPR 
Wygział Propagandy Oświaty 


i Kultury 


Ogólnopolska odprawa 


referentów współzawodnictwa pracy 
przemysłu bawełnianego 


go przy m Sienkiewicza 13 odbędzie 
się dwudniowa ogólnopolska odprawa 
wszystkich referentów  współzawnd- 
nictwa pracy przy Ofdziałach Zw. 
Zaw. Prac. n, Wiókienniczego 
ptralnych dach, oraz wszyst 
kich relerentów przy Żakładach Pra- 
cy 

Początek obrad dnia 27.VI1 
godzinie 9-ej, 

Obecne: 
obowiazi 
narnym, 


br. o 


wszystkich ` referentów 
owa pod rygorem dyscypli* 


ża 


do narodowego spisu ludności 


przeprowadzi do dnia 1 września 1950 
roku prace związane z ustaleniem po 
wierzchni gmin młejskich 1 wiej- 
skich. 

Wobec głębokich przemian gospo- 
darczych i politycznych, dane spisów 
przedwojennych straciły swą aktual- 
ność i przydatność dla potrzeb pla- 
powania i administracji. 

Przeprowadzenie narodowego spisu 
powszechnego w r. 1950 jest niezbęd 
ne dla zyskania danych dotyczą 
cych stosunków demograficznych, 
struktury społecznej t zawodowej lu 
dność stosunków mieszkaniowych 
oraz danych z dziedziny ogólnej struk 
lury gospodarczej. Wymagają tego 
względy planowania qospodarczego i 
administracji państwowej. 


Narodowy spis powszechny w 1950 
spis ludności i zawo- 
kañ i budynków (nierucho- 
spis miejscowości oraz spis 


toku obejmie: 
tów, mi 
mości), 
tolny, 

Z uwagi na szeroki zakres narodo- 
wego spisu powszechnego konieczne 
jest przeprowadzenie prac przygoto- 
wawczych, które określa uchwała Ra 
dy Ministrów 


4 


— Gdańsk (193 km) 


i swego rodaka Olsena. 
Pierwszym z Polaków był Wóśjcj 
ym acl zwycięzcy. Drugi Po la 


g 
2l-szy byl Nowoczek. 


wpadl na meie De Armoutorp, 


Four de Polmagmets 


IV etap wygraś Duńczyk 
Pierwszy z Polaków Wójcik zają dopiero 19 miejsce 


GDAŃSK (obst, wl.) — Czwarty elap wyścigu dookoła Polski Olszłyn 
zyniós! sukces kclarzom duńskim. Jako pierwszy 


wyprzedzając Różyckę (CSR) 
ik w czasie o I minutę i 14 sekuxd 


k, Rzeźnicki, przybył na metą 20-ty, 


prowadzona była w ścisłym porozu- 
mieniu z Niemcami i na ich potece 
nie. 

Milwid usiłuje tłumaczyć się, że 
wziął udział w tych zbrodniach na- 
stawiony. odpowiednio przez pro! 
ganle dowództwa AK, Utrzymuii 
że odmowa udziału w katowaniw i 
denuncjacji obu tych ludzi spowo- 
dowalaby dlań poważne konsekwen 
cje natury organizac: 

2 kole: — w trzecim dniu rożpra 
wy — zeznawał oskarżony Sub. ELA 
wiez, który przyznał się do. w 

wstępie wyjaśni 
morderstw, dokonywanych 
Cecylia" w porozumie 
mi na obywatelach pt 
rtowiez potwierdził zez- 
da, doty to- 
denuncjacji 


wania i 
i Namysłowskiego 


w jseowości Rudziszk: oddział 
„Ce w skład którego wchodzi] 
również oskarżony, dokonał areszto- 
wania w imieniu Gestapo jedni 
Polaka į jednego Lstwina. A 
tej brało udział równ 


niemiecki: 
eskorta przez „Abwehrstelleu, 

Obu aresztowanych wyprowadzi: 
no do pobliskiego lasu i tam roz 
strzelano. Egzekucję przeprowadzi- 
li członkowie grupy „Cecylia“ — 
£ondratowicz 1 Majewski, Mieszka- 
nia zamordowanych obrabowano i 
lupem podzielono się z żołnierzami 
niemieckimi, 

Oskarżony Subortowicz opisał ra 
stępnie przebieg spotkania delegata 
grupy „Cecylia Borowskiego z sze- 
fem wywiadu niemieckiego w Wil- 


Po zwycięstwie robotników 
A REZ 


Wzrasta ruch stra k 


w Fm 

HELSINKI (PAP) — Fińska prasa de 
mokrałyczna podkreśla, że ruch, "aj 
kowy robotników fińskich, walczących 
o swe prawa rozszerza się w dal- 
szym ciągu, mimo gróżb ze strony re 
akcyjnego rządu Fagerholma. 

Jak donosi dziennik „Tyokonsan $a 
nomat”, robotnicy przemysłu spoż,w. 
czego w miostach Vaasa i Tampa:e 
postanowili og'osié strajk. Rozszerza 
się także ruch strajkowy wśród robot: 
ników budowlanych i pracowników 
transportu. 

Sirojk robotników łabryki „Kari 
chaara” w Kemi zakończył się cat 
kowiłym zwycięstwem  pracującycn. 
Przedsiębiorcy musieli zgodzić się 1a 


Transport mięsa 


z Danii do Polski 
GDYNIA (PAP) — Norweski statek 
„Presihus |U” wpłynął do portu gdyn- 
skiego z ładunkiem mieso wieprzowe 
go z Danii dla Centrali Mięsnej. 


Na rozkaz Gestapo i dowództwa AR 


—torturowali i zabijali Polaków 


Trzeci dzień procesu członków Ja „Cecylia“ 


nie mjr. Christiansenem. Borowski 
przyjał wówczas propozycje Chri- 
cena, dotyczące rozpoczecia ak 
ko członkom Związki u Fa 


onsekweneji (ef rozniówy „Ce- 
wystipiła czynnie przeciwko 
azkówi ich, 

Rozprawa 


Tito pertragtuje 
- 0 zwarcie konkordatu 


z Watykanem 

RZYM (PAP) — lak donosi „Giorna+ 
le della Sera", w chwili obecnej bawi 
w Rzymie pronunejusz apostolski w 
radzie, Amerykanin Joseph 2a- 
Harley, klóry prowadzi pertak- 
w sprawie zawarcia konkorda» 
ędzy Watykanem o Tiio. 


inai. 
poświęca dlvższy artykuł i 
sytuacji zredukowanych 1obolników 
RONINLCA zakładów loiniczych o- 
raz g bocia, które zawi- 


da nad agter METEIS wesw franc, 
skich. 


danych tego dziennika, 
otnych msi ców Wy- 
12 bm. ponad /8 tysią: 
ta la wzrośnie do końca 


br. conaiwniej da 100 tys 


) m Kemi 


landii 


žad 
W całej Finlandii a 


tujące 
Mi połieyjnamu i do- 
igea się usięp'enia minista spr. 
nych Simonena oraz pociąg 
mezia go do odpowiedzielności za 
krwawe wydarze w Kemi. 


Komunikat 


telalu 
przy ul. 
będzie si 


Piotr- 


ściennych 
pracy. 

Narzda odbęńzie się przy 
wspóludzisie przedstawicieli 
ORZZ w Łodzi. 


Narada rozpoczyna się punk- 
luainie o godzinie 17, 


EJ 


Baństwo Lucowe a ko 


Woln 


W związkn z oświadczeniami Rządu 
spra sunku kościoła do państw 
kli artykułów redakcyjnych, poświę 


Ulubionym argumentem wrogiej 
nam propagandy stało się w ostal- 
nich czesach twierdzenie, że państwo 
ludowe walczy z religia, prześladuje 
kościół, ogranicza swobodę praktyk 


Polska Ludowa 


wolności religii 


Państwo ludowe d „ aby 
każdemu obywatelowi wy- 
Kszłełconie i uprzystępnić w pełni 


wszystkie zdobyczó. wiedzy. Od tego 
bowiem zależy dolsrobyt powszechny 
1 sz każdoj jednostki, Tylko 
świałły i wykszialcony obywalel, 
zbrojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy- 
slać z praw politycznych, któr za- 
pewaiz mu omokracji ludó- 
wej, Tylko taki obywalej potrafi do: 


hize wypełniać swe obowiązki wo- 
bec państwa ludowego. 

Dlatego państwo ludowe opiera na 
mke szkolną na podstawach nauko- 
wych. Szanując wszakże potrzeby re- 
ligiine swych obywateli, pozostawia 
naukę religii w ołach dlia tych, 
zy pragną zapawnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 
państwa w sprawie wol 


szystkich olicjalnych dokumen- 
ch państwowych j 
odpowiedzialnych pi 
du 

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo- 
wal w Polsce Ludowej wolność su- 
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- 
aracji z dn. 22 Julego 1947 roku za- 
pewnił obywatelom wolność sumie- 
nia i welność wyznania. 


mienia bedziemy nadal, jak i dotych- 
czas z calym uszanowaniem odnosić 


Przeciwko wrogiej działalności reakcyjnej 
części 


Mimo jednak takiego stanowiska 


poństwa ludowego i $o E Ze- 
strzegania go w piekiy: reakcyj 
ny odłam kleru i Większość wyższej 
hierarchii ko: ej  usposobiona 


jest wrogo wobec państwa ludowego 

i jak 16 wykazaliśmy w artyku- 
lach poprzednich — prowadzi do za- 
cynienia stosunków między kościo- 
łem a państwem, Postawa owego od- 
lamu klsru' spowodowała następują 
ca wypowiedź Prezydenta Rzeczypa- 
spolitej, taw. Bolesława Bieruta na 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 
dn, 24 kwietnia 1949 roku: * 

„lest sprawą hierarchil kościelnej, 
by w najbliższym czasie zdecydowa- 
ła, czy chce korzystać z tych upraw- 
nień i możliwości, które dla niej są 
zarezerwowane w Polsce Ludowej 
zgodnie z deklaracją rządową o sto 
sunkach między Państwem a Kościo- 
lem, czy chce — jednym słowem, o- 


„Kościół wojujący" przeciw wolności sumienia 


Stanowisko państwa ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 
5 sierpnia 1949 roku o chronie wol- 
ności sumienia i wyznania, 

Sformułowania tego dekretu są tak 
jasne i proste, że nie budzą, zdawało 
by się, najmniejszej wątpliwości, A 
wolnościowy duch dekretu tak oczy- 
wisly, Że nie powinien wywoływać 
najmniejszych zastrzeżeń. 

Czy może bowiem jakikolwiek ucz- 
ciwy demokrata zakwestionować in- 
tencje pierwszego i podstawowego 
arlykułu tego dekretu, który powia- 
da: 

„Rzeczpospolila Polska  poręcza 
wszystkim obywatelom wolność su- 
mienia 1 wyznania” 

A przecież wszystkie pozostałe ar- 
tvkuły dekielu są tylko konsekwent 
nym rozwinięciem tej podstawowej 
i niewzruszalnej zasady i gwarancja 
jej rzeczywistego wcielenia w życie. 

Niemniej jednak wroga propagan- 
dą i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej akcji zwróconej przeciwko pań- 
stwu ludowemu, posługując się bez- 
podstawnym twierdzeniom o rzeko- 
mym zagrożeniu wolności religijnej 
w Polsce, Akcja ta uprawiana jest 
pizeż reakcyjny odłam kleru, który 
nejdońośniej skarży się na rzekome 
ograniczenie wolneści religijnej w 
Polsce, A tymczasem — jeżeli si 
nąć do sedna 
odłam kleru, 
przeciwny wolności religi! i wolności 
simienia. Istnieją na to liczne dowo- 
dy i dokumenty. 

Przed wojną działała na terenie 
Polski szeroko rozgałęziona organiza 
cja pn. „Akcja Katolicka". Była to 
organizacja hierarchiczna, uzależnio- 


Ustawodawstwo ludow. 


Każdy, kto uznaje słuszność za- 
sady wolności sumienia i wyznania 
zgodzi się bez wątpienia z potrzebą 
ochrony tych swobód przed ich na- 
ruszeniem z jednej strony, a nadu- 
życiem z drugiej. Tej potrzebie czy- 
mią zadość poszczezólne artykuły de 
kretu 


EA g 
OSC 
VP z duia 18 marca i 26 lipca br, w 


a „Trybuna Ludu” ogłasza piąty z cy 
conych temu zagadnioalu. 


religijnych, dyskryminuje wierzą: 
cych, Cała ta propaganda jest świa- 
dlomym fałszem wrogów pańsiwa lu 
dowego, jest sprzeczna z praktyką 
Polski Ludowej. ż 


stoi na gruncie 


się do uczuć I uświęconych tradycją 
zwyczajów wierzących katolików i 


do ich potrzeb religijnych, podobnie, 
jak do wyznawców innych religii, bę 
dziomy nadal rospoktowali w grani 

obowiązujących ustaw 
katolickiego, 


cach 


prawa 
Kościoia 


gwarantując 


„Rząd stwierdza z całą stanowczo: 
ścia, że nie zamierza uszczuplać swo 
bód religijnych. Kier korzysta w Pol 
sce z różnych uprawnie cznie 
więkswym zakresłe, niż w wielu kra- 
jach zachodnio-europejskich. Wszel- 
kie wersje o likwidacji nauki roligii 
w. szkołe, sa bezpodstawne, Zachowu 
jac naukę religii, Rząd bedzie jednak 


twardo przestrzegał ogólne| zasady 
konstytucy jn „wolności wyzna- 
nia nie wolno w spasób prze- 


ciway uz — i nie będzie tole- 
rował nadużywania religti przez nie- 
ktorych katechetów dla sianła niepo- 
koju w umysłach młodzioży 1 podbu- 
rzania przeciwko władzy palistwo- 
wej”. 
„Równocześnie rząd będzie się sta- 
nbwczo przeciwstawiał Wybrykom 
czy wyskokom, obreżającym uczucia 
religijne wierzących i naruszejącym 
obowiązujące przepisy prawne”. 
„Władze państwowe nie zamierzaja 
się wirącać ani do spraw kultu, ani 
do wewnętrznych spraw organizacji 
kościelnej”. 
„Wszyscy lojalni przedstawiciele 
dpchowisństwa í instytucje religijne, 
korzystają z penoł opieki prawnej 
| opieki władz, wynikającej z obr- 
wiązującego ustawodawstwa”, 


kleru i 


przeć swą działalność na zasadach lo 
jalności względem Państwa Ludowe- 
go, czy też wybierze sojusz z wrogi- 
mi siłami antyludowymi antynarodo- 
wymi, sojusz z obcymi potencjami i 
podziemiem”. 

„Poszanowanie uczuć religijnych 11 
kultų, religijnego jest naszą niezłom- 
ną zasadą, której Ściśle będziemy 
przestrzegać, lecz stosunek do hierar 
chii kościelnej zależeć będzie też od 
jej postawy wobec państwa”. 

I wreszcie, oświadczeniem z dnia 
27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej 
stwierdził, że nie dopuści do dyskry- ; 
minacji religijnej obywateli z, powo- 
du ich poglądów lub działalności po- 
Jitycznej. Zapowiedź takiej dyskry- 
minacji zawierała uchwała Watyka- 
nu, grożąca ekskomuniką za przyna- 
leżność do parti komunistycznych i 
robotniczych oraz sympatyzowanie 
lub współdziałanie z nimi, 


na całkowicie od władzy kościelnej, 
oparta na zasadzie ślepego posjuszeń 
stwa jej członków wobec mianowa- 
nego przez episkopal zwiertoznianccj | 
Akcja Katolicka” w Polsce była od- t 
wiednikiem identycznych organiza 
cji zagranicznych, których centralne 
kierownictwo. zbiegała się w Waty- 
Kanie i które stanowiły ramię świec- | 
kiej działalności politycznej Watyka 
nu i hierarchii kościelnej poszczegól 
nych krajów. Działalność „Akcji Ka- 
tólickiej" we wszystkich krajach re- 
gulowat „Kodeks Akcji Katolickiej! 
opracowany przez ks. Guerry, zatwier 
dzony przez Właściwa. czynniki waty 
kańskie, Oto, co czytamy w tym. „Ko 
deksie” na temat wolności religijnej: 

„Nie jest dozwolone domagać się, 
bronić lub udzielać nieroztropnie wol 
ności myśli, prasy, natczania, wy- 
znań, jako praw przyrodzonych ludz 
kości (str. 67)". 

„Wolność sumienia nie jest dopusz 
czalna w tym znaczeniu, jeśli rozu- 
mie się przez to. że każdy może we- 
dług własnego uznania I chęci odda- 
wać lub nie oddawać czel Bogu... 
(str, 68 

«Wolność wyznaniowa w stosunku 
do jednostek jest przeciwna cnot 
religijnej i opiera się na zasadzie, ż 
wolno każdemu wyznawać taką reli- 
gię, jaka mu się podoba lub nawet 
nie wyznawać żadnej (str, 68) 

Jak widać, „kościół wójwiący” do- 
brze rozumie, na czym polega wol- 
ność sumienia Í takiej wolni jest 
zasadniczo przeciwny. Pragnaiby na- 
tomiast narzucić obywatelom przy: 
mus religijny i to przymus swojego 
obrządku. Rzecz jasna, że tego pań- 
siwo ludowe, oparte na poszanowa- 
riu elementarnych praw i wolności 
cbywatela, tolerować nie może, 


e broni wolności religii 


Czy więć może ktoś kwesliono- 
wać zasadę, że wolność sumienia i 
wyznania nie da się pogodzić z o= 
graniczeniem praw obywatela “ze 
względu na jego przynależność wy- 
znaniową, przekonania religijne, lub 
bezwyznaniowość? Art. 2 dekretu 


R 


Sciot katolicki (5) 


religii a posiawa kleru 


dzaju naruszaniu wolności sumienia 
i wyznania, 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sadę, że wolność sumienia i wyzna- 
nia nie da się pogodzić z przymusza 
niem kogokolwiek do udziału w 
czynnościach lub obrzędach religij- 
nych, albo z bezprawnym powstrzy- 
mywaniem kogokolwiek od tego ro- 
dzaju czynności? Art, 3 dekretu wy- 
ko tego ro- 
naruszeniu wolności sumienia 

i 


może kto$ kwestionować za- 
e wolność sumienią i wyzna- 


sade, 


Art, 6 dekretu 
y jest przeciwko tego ro- 
tuszaniu wolności sumien: 


6 ktos kwestionować 
zasady, że wolność sumie- 
nia i wyznania nie da się pogodzić 
z publicznym l zydza 
em, lub poniża y ludno- 
lub poj > pówo- 
du ich przy. i wyznaniowej, 
przekonań lub bezwy: 


aniowo 
jem nietyka 

wieka z ledo samego 

Art. T dekretu wym 

prenc f 


sadę, ź é religijnych 
wzerzących jest naruszeniem wolno 
ści sumienia 4 wyznania? Art 5 do- 
kretu wymierzony jost przeci 
tego rodzaju wystąpienioni, 
kwestionować 
3 lność sumie- 
! wyznania nie dh se pogodzi 
z odmową udostępnienia komukol- 
wiek obrzędu lub czynności religi 


nej z powodu jego działalności po- 
litycznej lub poglądów  politycz- 
nych, społecznych czy naukowych? 
Art, 4 dekretu wymieqzony jest prze 
c:wko tego rodzaju nerui iu wol- 
ności sumienia i wyznan. 


Każdy, kto szczerze, uczciwie i 
w duchu prawdziwie demokratycz- 
nym pojmuje i uznaje zasadę Wol- 
nośc: wyznania i sumienia przyzna, 
że we wszystkich tych artykułach. 
dekret Rządu R. P. z dnia 5 slerp= 
nia br. konsekwentnie rózwija i za- 
bezpiecza podstawową zasadę wol- 
sumieńła + wyznania. 
c po raz pierwszy w dzi 
w polni 


iwae 
h 
tę 


wolność gwarantu 


źwrócona r 
czy pospolit 

pod plas; iem, religi ma z 
religią nie wspólnego, że, wręcz 
przeciwnie, z religią sbrzeczn| 
i stanowi ie wolności roligij 


nej. Żadne państwo 
łoby tego rodzaju działalności. P: 
stwo Judowe zdecydowane jest 
pobiegać i unieszkodliwiać wszelki 
próby zamachu ru jego ustrój, Ko 
ścół zes w swym własnym intern- 
sie, a przede kim "w intere- 
sie religii  wierńsch powinien pil- 

nis nadużywał 
do tego rodza 


nie tolerawa- 


ołowi 2 rel 


przynosi niepowetowaną 
obniża ich powagę. 
Czy wreszcie może 
stlonować zasadę, 
rzyści osob: 


szkodę 1 


ktoś zakwe- 
że czerpanie ko- 
, majątkowych dro 
łatwowierności 
ej przez szerzenie falszywych 
wiedomości lub wprowadzanie w 
błąd lub przez oszukańcze lub pod- 
stepne czynności, jest nadużywa- 
niem religii 1 kościoła, gwałconiem 
swobody sumienia i wyznania? Pań 
stwo ludówe musi bronić swych o- | 


ch 


Nr 233 


bywateli przed tego rodzaju nadu- 
życiami, graniczącymi z pospolitym 
oszustwem i szalbierstwem. Kościół 
zaś w obronie swej powagi i powa- 
gi religii powinien wydać tego ró- 
dzaju praktykom najostrzejszą wal- 
kę i współdziałać na tym polu z 
władzami: państwowymi. Leży to 
we własnym jego znteresie. Art, 8 
i 9 dekretu chronią religię i kościół 
przed nadużyciem ich w, celach 
przestępczych matury politycznej, 
bądź kryminalnej. 


Patriotyczny odłam duchowieństwa może 


liczyć na opiekę Państwa 


wiadczenia rządu, u- 
i praktyka wladz 
Polską Ludowa nie pro 


Wrqcz, prze- 


sumienia i wyznania i broni 
»leimt ograniczeniami 
js zapobiega jaj. ña: 


duchowieństwa 


w. 


jąte z 


reski 
wobec demokracji ludowej i dol 
: form spole 


nyth p 
y py te nie fé- 
duchowieństwa 
Tsinieje w 
iego poważny 
stwa o przekona- 
niach szczerze demokratycznych, pa 


zeznych, odłam rozumiejący in- 


Z całego kraju napływają w dal- 
szym ciągu protesty przeciw uchwale 
Watykanu. Wśród licznych głosów 
społeczeństwa — coraz więcej księży 
patriotów zabiera głos w sprawie an- 
typolskiej; polityki najwyższej wła- 
dzy kościsła katolickiego. 

74-letni kapłan patriola ks. Adam Lo 
renc ze Strogardu oświadczył na ze 
braniu bezpartyjnych działaczy spo- 
łecznych: 

„Tak oświadczenie Rządu, jak 1 ðe- 
kret o wołności sumienia wypływają 
z głeboko pojętej demokratycznej to 
lerancji". 

Mówca przypomniał, że podczas o= 
kupacji w obrębie 12 parafii pow, sta 
ragardzkiego wymordowano wszyst- 
kich księży Polaków, = 

„Obecnie po wyzwoleniu tych te 

renów Państwo przez swój wkład 
w odbudowę zniszczonych kościa- 
łów przyczynia się do popularyza- 
cii kultu, tymczasem władze Waty 
kanu zamiast pójść na rękę Pań- 
stwu i znaleźć z nim wspólny ję- 
zyk, uchwalają groźby. Uważam, 
że oświadczenie Rządu 1 dekret są 
jedynymi dokumentami, które mogą 
przyczynić się do unormowania 
słosunków między Państwem a Ko 
śctołem". 

Na plenarnym posiedzeniu Powia- 
lowej Rady Narodowej w Wałlbrzy- 
chu przemawiał m. in. ks. Jacok bu- 
kasiewicz, proboszcz parslii Dziermo 
rowice, kóry rozpoczął cytatą z Ko- 
chanowskiego: 

„A JEŚLI KOMU DROGA OTWAR 


ró DO NIEBA — TYM, CO SŁUŻĄ 
OJCZYŹNIE , , 


Ks, Lukasiewicz oświadczył następ 
nte m. in.) 

„Nipch wspomnienie koszmaru 
ublogiej wojny nauczy nas więk- 
szej jeszcze czujności wobec adzy: 
wających się raz po raz rewizjoni- 
stycznych prób inicjowanych przez 
anglo-amerykańskich impertalistów. 


Jak może nigdy, tak dziś trzeba na 
szmu narndowl jedności i zbrod- 
niarzem jest ten, który w tę jed- 


Księża-patrioci z całego kraju 


protestują przeciw antypolskiej uchwale Watykanu 


ność godzi, Pragnę, aby wszyscy 
księża pracowali wspólnie z naro- 
dem nad budową Polski Ludowej". 


Na szpaliach prasy stołecznej 
„airoski i rzeczywistość“ 


„Słowa Powszechne“ zamieszcza w !nych uregulowaniu stosunków między 
25. 


n-rze 229, 8.49 r. crtykuł pr. 
„Troski i 
czyłamy: 3 

O ile uregulowanie stosunków mię- 
dzy Kościołeny a Państwem stanie się 
foklem, to treść jego będzie zade- 
walcjąca doktrynalnie dia episkopa- 
tu, a politycznie dla Państwa: Zbyt 
wielkie jest poczucie odpowiedzial- 
ności obu czynników, aby mogło być 
inaczej, Istotnym zalem jest dyskuto- 
woć nie treść porozumienia, ale za- 
gadnienie jego koniecznoś 

Przeciwnicy uragulowania stosun 
ków występują w postaci ludzi, trosze 
czących sie o los Kościoła, Czy Rzęs 
ma dobrą wolę? Kto zadaje to pyta- 
nie ujawnia, że chce uniknąć powe: 
nego traktowania sprawy. Rząd chc: 
uregulowania stosunków z. Kościolem 
nie na zasadzie dobrych czy złych 
intencji, ale na zasadzie obiektyw 
oceny rzeczywistości. Potrzeby reliz 
gijne mas katolickich za  doniosłym 
konkretem uznawonym przez Rząd, 
Oczywisłożć łego faktu sprawia, że 
Rząd chce uregulowania stosunków z 
Kościołem. Troskę zaś o zachowanie 
i rozwój stosunków reli 


z r. 


w 


| wziąć na siebie, o nie obarczoć 
nią Rządu, Trzeba nie mieć za grosz 
poczucia rzeczywistości, żeby żądoć 
od kogókolwiek poza społeczno! 
Kościora w Polsce krzewienia Ucz: 
religijnych. Szacunek do nich Rząd 
zadeklarował w swoich deklaracjach. 
Od nas, masy katolickiej, zależy aby 
było co szanować. 

Inny rodzaj troski ludzi 


przeciw- 


| Kościołem m Państwem przejawia się 
rzeczywistość!, w którym | 


w następującej obawie: czy episko- 
pot nie straci na opinii, czy nie zmniej 
szy się jego autorytetę 

Na pytanie to trzeba ay dyon 


zasadniczo. Qiganizatorzy dywprzii 
wywiadowczej, bretobójczej, gofpo- 
darczej, szargają autorytet episkopa- 
fu, powalując się nań. Agenci miedzy 
narodowi, marzący o wojnie relig'j- 
nej w Polsce dla celów rozgrywki pro 
paqandowej, cenią autoryiet episko- 
palu Polski, dopóki można go wygry- 
weć na rzecz psychozy wojennej. 
Zwolennicy ustroju kapiialistycznego, 
o kiórym „Osseryciore Romano" pi- 
salo niedawno, że jest bezbożny w 
samej swej istocie — zwolennicy wy- 
zysku ludzi i narodów, ulokowali swe 
nadzieje na powrót lub utrzymanie 
starego świata w hisrarchii katolic- 
Odradzający się rewizjonizm 
niecki, planvjący odwet na Sto- 
wiańszczyżnie, podchwyłuje każdą 
trudność w stasunkach między Kościo- 
łem m Państwem i głosi świału wieść 
o konfliktach wewnątrzno-polskich. 
Niewatpliwie dla tych wszystkich 
czynników uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem w Pal- 
sce będzie ciosem. Należy sobie jed- 
nak zyć, ten cios był zadany 
jak najszybci Jest bowiem wielką 
jrogediq wspólczesnaj misji Kościoła, 
że jost on związany, lub daje się wią- 
zać, ze świgłem niszczącej sily bom- 
by alomowej, ze światem, próbujące- 
go się odrodzić ducha krzyżackiego, 


ze światem kapitalu imperialistycz: 


teresy mas ludowych i sympatyzu- 
jący z ich dążeniam 
demokratyczni : pa- 
a doceniają znaczę- 
nje ogromnych przemian  społecz= 
nych, które dokonały się na naszych 
ziemiach w okresie ostatniego pię- 
cjołecia i które dokonyw 


Ci postępowi i pairiotyczni 
ża pojmują prawdziwe intencje 
państwa ludowego, zapewniającego 
swym. ob, iom pełną wolność 
igijną i szanującego religijne po- 
trzeby i uprawnienia kościoła. Księ 
ci, widząc, że państwo ludowe 
e krępuje ich niczym w pełnie- 
niu. obowiązków duszpasterskich, 
iącają x tego faktu uczciwe 
orki, Porównując oświadczenia 
gdowe z praktyką władz luio- 
wych widzą jak dalece każde słowo 


wodawczy odpowi rzęczywisto- 
éci. I ci księża — mówią wiernym 
prewde o Polsce Ludowej. Imieją 
godzić swe obowiazki ddszpasier- 
skie z nakazami patrityziny i oby- 
wajetską postawą wobec państwa 
ludowego. W warunkach bowiem 
pełnej wolności sumienia, © wyzna- 
nią 1 religii nic mie sto: na przeszka 
dzie pogodzenia tych obowiązków. 
i nakazów. 

Państwo ludowe w. pełni docenia 
postawę tych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 26 linga 1049 r. 
Rząd Rzeczypospolitej stwierdzi: 


„Patriotyczne i lajatne wobec pañ 
stwa durłowieństwo korzystać be- 
dzie przy wykonywania swych obo- 
wiązków duszpasterskich z pełnej 
opieki prawnej i przyjzznego sto- 
sunkun władz państwowych”. 
| Premier Cyrankiewicz, przemawią 
jąc w Sejmie w imi Rządu w 
dn, 10 stycznia br, oświadczył: 

„Rząd będzie otaczał opieką tych 
Kapłanów, którzy dali i dają dowo- 
dy swego patriotyzmu, chęci służe- 
nia ludziom wierzącym į nie dają 
się wciąznąć do antyludowych roz- 
grywek politycznych 


ża patrioci i lojalni 


wobec 


ludowego mogą więc w peł 
ni liczyć na jego pomoc : opiske W 
realizowaniu tego ` stanowiska, 


Wszelka natomiast kolizja z pra- 
wem pociągnie za sobą wszystki 
konsekwencje prawem. przewidzia- 
ne. 

Władza ludowa stworzyła w Pol- 
sce warunk: dla uregulowania sto- 
sunku kościoła do państwa w duchu 
całkowitego zaspokojenia potrzeb 
religijnych: obywateli i zabezpiecze 
nia religijnych uprawnień kościoła, 
Świadomość tego stanu rzeczy prze- 
nika — mimo wysiłków wrogiej pro 
pagandy — do coraz szerszych kół 
zarówno wiernych jak i duchowień 
stwa katolickiego w Polsce. Sądzi- 
my, że nacisk opini: publicznej, na- 
cisk wiernych i lojalnego odłamu 
duchowieństwa katolickiego weżmie 
w końcu górę nad wpływami tej 
częśc! kieru, która prowadzi do za- 
ognienia stosunków między kośc:o- 
łem a państwem, Im szybciej to na- 
stapi — tym szybciej dojdzie do ta- 
kiego uregulowania stosunków mię- 
dzy kościołem a państwem, jakie 
odpowiada interesom Polski Ludo- 
wej i interesom ogółu wierzących 
Polaków. Zasady tego porozumienia 
sformułował rząd w swych oświad- 


go i kolonialnego. 


Jak donio:la agencja Reutera, na- 
tychmiazt po otrzymaniu noty radziec 
kiej, Tito odbył długą naradę z am- 
ausadorem bryi wikim amerykańskim 
w, Belgradzie. Widocznie nota wpra- 

la go w takie zakłopotanie, że, 
uby dać odpowiedź musiał zasieg. 
nać tady swych sojuszeików, mają- 
cych wielkie doświadczenie w wym; 
daniu cszczerstw ` kłamstw, skierowa- 
nych przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu i krajom demokracji ludowej. 

Po rozmowie z ambasadorami Tito 
wystąpił z uroczystym oświadczeniem, 
w którym zakomunikował, że prowa* 
dzić będzie „w!asną”, „niezależną” 
ad nikogo polityką, Po tej zapowiedzi 
prowadzenia niezależnej polityki wy- 
ciąga fito ze swego arsenalu stara, 
zawedną zresztą broń: stek brudnych 
kiamstw na caly obóz demokratycz- 
ny usiłując maskować swą zdradę za- 
kłamanymi frazesami o socjaliźmie. 


W tym samym czasie do Belgrariu 
zawitali przedstawiciele omerykań- 
skiego _ Międzynarodowego Banku, 


których Tito przyjął niezwykle serdecz 


wymierzony jest przeciwko tego ro- 


nie i owacyjnie. Wiadomo — zapo- 


wiedź dolarowej pożyczki nabiera 
realnych ksztaltów. 

Jednocześnie jugosłowiański amba- 
sudor w Stanach Zjednoczonych, Sa- 
va  Kosenowicz, złożył ministrowi 
Achesonowi wizytę, celem złożenia 
mu podziąkowania w imieniu swego 
rządu za pozwolenie na wywóz do 
Jugoslawii walcowni stali firmy „Con 
finental Foundry and Machinery Com- 
pany” w Piilsburgu. Charakterystycz- 
ne, że przez długi czas toczyły się 
rozmowy w sprawie wywozu urzą: 
dzeń walcowni do Jugosławii między 
Departamentem Stanu, przedstawicie- 
lami ministerstwa obrony narodowej 
i delegatami amerykańskich trustów. 

Przeciwnikiem wywozu był minister 
obrony Johnson który jednakże w kon 
cu zgodził się na dostarczenie waj- 
cowni dla Tita, Na zmianę jego da- 
cyzji wpłynęli generałowie amery- 
kańscy którzy po powrocie z Europy 
przedstawili sytuacją europejską 
„w świetle nowych fakiów". 

Nie omieszkali oni zapewnie pomie 
ścić w swym raporcie tak znamien- 
nych faktów, jak pomoc Tito dla grec- 


kich monarcho-faszystów, jak prowo- 
kacyjne wystąpienia jego przeciw 
Albanii, współpracę z rządem de Ga- 
speri itp, świadczących wymownie 
o posłuszeństwie Tito wobec swych 
imperialistycznych mocodawców iro- 
kujących najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego służenia 
swym opiekunom. Dlatego najwyższe 


czynniki amerykańskie zadecydowary, |r 


że sytuacja_dojrzała, iż można speł- 
nić prośbę Tito. Również — jak infor- 
muje agencja International News Ser- 
vice — rozmowy nad pożyczką ame- 
rykańską dla Jugosławii wkraczają 
w decydujące stadium. 

Nie jest to jedyna prośba Tito poe 
adresem państw  imperalistycznych. 
Jakinformuje gazeta „sunday Empire 
News" Tito zwrócił się do rządu bry- 
tyjskiego z prośbą o dostarczenie mu 
partii samolotów o napędzie odrzu- 
łowym. Sądząc z wagi, jeką przypi- 
sują pomocy Tilo dla Grecji w Lon- 
dynie i Waszyngtonie, należy przy- 
| że również i ta jego proś- 


czeniach. 


BAGNO ZDRADY TITOWSKIEJ 


rającą falę nienawiści ludu do kliki 
rządzącej, kłóra swym posiępowa- 
niem rzuca Jugosławię na pasiwę im- 
perialistów, stara się Tito stlumić ter- 
(R i aktami gwaltu wobec ludno 
ci K 

Nie przebierając w środkach uciokl 
się on ostatnio do ohydnej prowoka- 
cji, którą włoska gazeta „Uniła” po- 
wnuje z podpaleniem Reichstagu 
przez hitlerowców. W Splicie, miano- 
wicie, z rozkazu Belgradu podpalono 
12 bm. statek „Parłyzanika”, chcąc 
stworzyć pozory, że było to dzietem 
patriotów  jugosłowiańskich, kiórzy 
wierni pozostali Związkowi Radziec- 
kiemu. 

Cel tej prowokacji był przejrzysty. 
Podpalenie miało byś prałokstam dla 
dalszych aresztowań, miao być upra 
wiedliwioniem przed opinią publiczną 
terroru, jaki szaleje w Jugosławii. 

Ale te faszystowsko-gesjapowskie 
metody zawodzą. Odpowiedzią na 
nie jest wzrasiający z dnia na dzień 
opór klasy robotniczej przeciw wro- 


a zostanie wysłuchana, 


Rosnące oburzenie w kraju, wzbie- 


giej narodowi polityce kliki zdrajców. 
- RADOMIR SARANOVICZ. 


U progu nowego roku szkolenia partyjnego 


Partia czeka na nowe kadry uświadomionego aktywu 


Jak winna pracować Komisja Szkoleniowa 


Słoimy u progu nowego ro% u szkolenia partyjnego. Zanim jesz- 


cze rozpoczną się wykłady na 
wych Komitetach Fartyjnych i 


kursach, we wszystkich Dzielnico- 
organiracjach podstawowych trwają 


gorączkowe pace przygołowa wcze. 


Je w pierwszej połowi 
əwstaty przy wszystk: 
sicach partyjnych Komisje $ 
we, które natychmiast po ukmisiy 
owaniu się rozpocząty działalność. 
Wprawdzie krótki jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spi- 
strzec, że niektóre Komisje, jak np. 
przy Dzielnicy Śrówmiejskiei-Lewej, 
korzystnie wyróżniają się w pracy, a 
inne, jak Fabryczna, Baluty, pozosta» 
ja w tyle, 

Czemu zawdzięcza Komisja Szkos 
iowa w Dzielnicy | Śródmiejskiej+ 
Lswej swą sprawną działalność? 


sierpnia 
Dzie! 


Na ta pytanie odpowiada nam prze 
wodniczący Komisji, tow. Hecht, 


szkoleniowy 


terenawych organizujemy 
partyjne kursy wieczorowe, prowa- 
¿zimy samokształcenie, a w projek- 
cia jest zorganizowanie Dzielnicowel 
Szkoły Partyjnej. O tym, jak duże i 
trudno zadanie postawiliśmy przed 
sobą świadlezyć może fakt, ża taką sa 
mą mniej więcej liczbę aktywistów 
przeszkoliła w ubiegłym roku cala 
organizacja łódzka. Pomimo rozmia- 
1ów naszych zadań jesteśmy pewr 

że-je wykonamy, a to dziąki właś 
wym metodom naszej pracy. 


— Warunsiem dobrej organizacji | 
pracy jost praca lnlektywna. Jedna, 
ani nawat p osób nie qest w sta+ 
pie zoraznizować 45 kursów, wyzna- 
tzw6 kierowników, obsa: 


i to dońrze — musi dzia- 

č r kolektrw róboczy. Tym 
kolekiywem jest właśnie Dzielnicowa 
Komisja Szkoleniowa. Początkowo Ko 
misja nasza liczyła 12 towarzyszy, 
vózniej—pragnąc, aby żaden 7 człon- 
ków komisji nie był przeładowany 
praca — powiekszyliśmy tę liczbę da 
26, W ten sposób na każdego z nas 
nie przypada więcej, niż dwa kursy 
do zorganizowania, a po rozpoczęciu 
do stałego ich wizytowania, Przy two 

«niu Komisji Szkoleniowej położy- 
y duży nacisk na właściwy do- 
r towarzyszy. W rezultacie w skład 
kómisji weszli towarzysze, którzy sa- 
mi są absolwentami kursów parłyj- 
nych lub też mają już doświadczenie 
w dziedzinie szkolnictwa partyjnego. 


— Drugim nie mniej ważnym Za- 
gadnieniem, jakie stanęło przed na- 
mi był dobór kierowników kursów i 
wykładowców. Od wykładowcy i kie 
rownika kursu w dużej mierze zależą 
wyniki szkolenia. 


Dlatego właśnie 
eena! 


Wieści z ZSRR 


ZnoprznurnOanaNSzSZKEENUBYUNENAPNOA 


WSPOSZAWODNICTWO O NAT: 
WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI 
W ZSRR 
MOSKWA (AR)  „Izwiestia” w nur 
marze z dnia 24 bm. poświęcają arty: 
kut wstępny współzawodnictwu o noj- 

wyższą jakość produkcji. 
Partia bolszewicka: 1 rząd radziac- 
kim czytamy w artykule — zwracają 
ogromną, u na podniesienie je- 
produkcji, jest to bowiem jedno 
seniranych zadań noszego przemy- 
siu. Nad rozwiązaniem tego zadania 
pracvią uczeni, inżynigrowie, siacha- 
rowcy I, kierownicy przedsiębiorstw. 
O wysoką jakość radziackiej produ 
cii przemysłowaj troszczy sią cała 
nasza klasa robotnicza, a jednym z 
najjaskrawszych przejawów tej troski 
jest współzawodnictwo socjalistyczne. 
o tytul „Brygady Najlepszej Jakości” 
Ruch wolki o produkcją najwyższej 
rozwinajł się na początki roko 
cego z Inicjatywy pomocnika 
majstra Krasnoholmskiego . Kombinalu 
Welny Cresonkowoj, Aleksandra Czyj 
kich. Ruch ten rozpowszachnił sią 
szybko w całym kraju. Tok np. w prze 
myśle. lekkim wa wspólzawodniciwie 
o najwyższą jakość produkcji uczest- 
niezyło w lutym i marcu br. 27.000 bry 
god, ących łącznie 300.000 osób. 
Do końca drugiego kwartału istniała 
już przeszło 41.000 brygad, obejmują- 
cych 450.000 robotnik: Do wspól- 
zawodnictwa przyłączyły się całe za- 
togi oddziałów i fabryk. Hutnicy i gór 
nicy, budowniczowie | chemicy, rooót- 
nicy przemyblu spożywczego i robo- 
nicy emysłu budowy maszyn 
innych gółęzi, również biorą udzi 
wa współzawodnictwie o najwyż>zą 
jakość produkcji. Jest ło dziś zajsie 
wzpółzawodniciwo milionowych rzesz. 
O wynikach współzawodnictwa ary. 
gad najwyzszej jokości łoiwo się 
przekonać. Tok np. przemysł lekki pos 
7 jekszył w pierwszym póiro- 
produkcją towarów piarwszs+ 
atonku, Duża sykcesy w tej dzia: 
e osiągnęly również liczne inna 
prz biorstwa | golązie. przemysłu. 
Przykłady można by mnożyć w nie- 
ńczoność, Świadczą one, ża współ 
owodnictwo brygad najwyższej ia- 
jest jedną z najbardziej nieza» 
wadnych metod- stalego wzrostu ja- 
kości produkcji, rozszerzenia asoriy- 
menu, wykonania zadań według 
wszystkich pozycji planu”. 


nie wystarczy wybrać kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z każ 
dym dokładnie się zapoznać i oim- 
wić jega pracę, W wyniku tych roz- 
mów. ogółem. zatwierdziliśmy 64 wy- 
Madowców, lecz liczbę tę trzeba hę- 
dzie jeszcze zwiększyć przynajmniej 


zadowalniający, lecz s 
dalszym ich s 
Bódzka Komisja Szkoleniowa — po- 
dołają swym obowiązkom, 


wychowanie ludzi, wychowanie 1 


do 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kłodowców nia zawsze jest całkowicie 
dzimy, ż6 przy 
oleriu — co planuje 


kształcenia kadr, 
zwycięstwie socjalizmu . Znaczy to, 
żę szkolimy nie flla samego. szkole- 
nia. lecz na to, shy zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnegi 


laczy. Niestety, le 

kie organizacje podstawowe n 
sobie z tego fasho sprawę I nie- 
izadko typowanie” towarzyszy na 


kurs jest przypadkowe, Aby lego u- 
saé zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy pt cji pod- 
stawowych | kierowników propagan- 
naszej Dzielnicy, Na zebraniu 
1 yszy poinformowano, że 
gnowy należy kierować 
agitałorów, grupowych, aktywistów 
związkowych i produkcyjnych, któ 


L osobrym 1 może najwaźniej: |'ży dotąd nie przeszli prze żadne 
szym zadaniem organizacyjnym jest | 5żkolen Lecz i to nie wystarcza. 
właściwy dobór słuchac: Sekretarz cji podstawowych 

z wraz z kierownikami propagandy 1 wi 

Partia  prolefariatu na czele | zytatorami są zobowiązani do prze- 

swych _ zadań musi postawić | prowadzenia tndywidwalnych: rozmów 


które decydują o, 


ten system pracy umożliwi nam naj- 
właściwszy dobór słuchaczy, z dm- 
giej zaś strony zcbezpieczy przed 0- 
wónlualnym przerywaniem nauk; 
przez niektórych uczestników już po 
jej rozpoczęciu 
Dla sprawnego | terminowego 
opania wszystkich zaleceń Łódz- 
jej Komisji 5zkoleniowej opracowa. 
włeszy harmonogram pracy, 
jak dotąd jest skrupulatnie 


ałaliśmy już dotychczas spo 
ro w zekresie prac organizacyjnych. 
W pierwszych dniach września na na 
szych kursach rozpoczną się zajęcia 
Ich przebieg i rezultaty przekonają 
nas najlepiej, czy obraliśmy właściwe 
metody pracy, A musimy bezustan- 
nie walczyć o to, by rezultaty były 


pomyślne. Partia czeka bowiem na 
nowe kadry  uświatiomionego akty- 
wu. 


wiad przeprowadziła 


ze słuchaczami. Wydaje nam się, że 


R. Schahowska 


W. dniu 


WEZOŁC 


jokość produkcji. 
leż zebronia załóg poszcz. 


ególnych 


niach wykazał ogromna zainie 
wania. Bosłownie wszyscy uczestni 
jednogłośnie, ża wprowadzenie r 
wzrósł jakości produk 
znej ilości robotników. 
Poniżej przylaczamy 
truinionych na różnych oddzłałach 


CO MÓWIĄ TKACZKI? 

Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: — Baje 
ialką wszystkich naszych tko- 
jeśli powiem, nowy systam 
iast bordzo słuszny i 
sprawiedliwy. enie bądziemy 19 
je bardziej, niż dotychczas, zain- 
ierozowane nie tylko w tym, oby pro 
dukowoć dużo, lecz i w tym, aby ý 
kość noszej produkcji była. wysoka. 
Każda z nos będzie wolała poślę: 
czyć nad wypruciem gniazda, albo u= 
suniąciem innego błędu, aby tylko 
doć jek_ najlepszy towar. 

Tow. Raj z PZPB Nr 8: — Dotycn- 
czes tkałam zawsze dobry towar. Nia 
wołano mnie do tablicy, ole teroz 
ambicją moją będzie tkonie takiego 
towaru, który brakarz zakwolifikuje 
zo_extra-primę. 

Tow. Nowakowska (PZPB Nr 4): — 
Wobec tych wielkich zadań podnie- 
sienia jakości tkaniny, tkacze muszą 
wyjątkowo pilnie starać się, oby nis 
było w niej pasów. Każdy tkacz, kić 
ry będzis o to dbał, łatwo to osiąg- 
nie. Myślę, że teraz, przy nowym re- 
gulaminie, napewno wszyscy o to 
dbać będą. 


GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE BEL 


Tow. Darul z PZPB Nr 4: — Każdy 
rozbijacz bel może śmiało co miesią: 
zdobyć premię 1500 zł. Musi tylko 
ważać, aby bawełna miała jednolity 
kolor | aby usunąć z niej wszystkie 
brudy, 

Tow. Stopczyk z PZPB Nr 2: — Do 
tej pory 'usuwaliśmy z bawełny różs 
odpadki. Nie wszyscy jednak robili 
fo*jednakowo starannie. Teroz nie 
wątpliwie każdy wyłopywoć będzia 
tych odpadków jak, najwiącej. 

Tow. Pintera z PZPB Nr 8: — Jest 
josne, że obecnie. wszyscy pracować 
bądą bardziej uważnie i dokładnie. 


| MÓWIĄ. PRZEWIJACZKI 
1 SKŁADACZKI PRZĘDZY 

Tow, Pawliska z PZPB Nr 4; — Koż 
da ukłądaczka odkłada dziennie $ « 
10:kg braków. Teroz gdy wiemy, 
każdy kilogram sią liczy, będziemy 
wyłapywoć znocznia więcej braków. 
W ten sposób tkaczki otrzymają les- 
szą przędzę i wyprodukują lepszy 
malerioł. 

Tow. Pająk z PZPB Mr 2: — Winajś- 
my wyłopywać nawet drobna błędy, 
naweł takie, na które dotychczas nie. 
zwrocaliśmy uwani, © kłóre potem 
bardzo psują tkaninę. Musi 
wszysikie pojedynki | pęki, A wtedy 
i tkanina będzie dobra | premia nas 
nie ominio. 


uł 


premiowania. 


szereg Wypowiedz] robotników i pra 


Jakość produkcji na pewno wzrośnie! 


przemysłu bowelnfonego od- 
reguleminu premiowanio zo, wyzosą 
mężów zoułania, majsirów, jek tów 
oddziałów. Przebieg dyskusji na ty“ 
rasowanie nowym systemem j 

dyskusji w korżdaj fabryce si 
lominu premiowenie zo jaki 
przyczyni się do, zw'geszemi 


mników,: 23- 


ryk (PZPB Nr 1, 2, 4 i BI 


ách tat 


|?AWISTROWIE SALOWI 

| | BRAKARZE 
Tow. Chybicki, salowy z PZPB Nr 
— Obecnie majstrowia winni zwióżć 
większą uwagą na szkolenie tkacz 
i oddziaływać na nich hezpośrednio 
W ten sposób tkacze z ich portii wi 
cej będą zarabiać, sami zaś będą z 
sobą również rywalizować o lepsza 
wyniki. Da to oczywiście dobre wy: 


Tew. Gliński, majster tkacki PZ?B 
Nr T: — Nowy system uczejwie oc 
nia pracę kożdsgo 'kacze i maista 
i daje każdemu możność wybicia się 
i podwyższenia zarobku, 


Tow. Janusik, majster wykończalni: 


— Jestem pewny, że zespoly bislni« 
ka, farbiorzy 1 drukarzy pódniasą 
znaczhis jakość produkcji, 


Tow. Rozpierski z PZPB Mr 4 
Dzięki nowemu regulaminówi pie 
Wania, będziemy mogli usuwać błęcy 
już od pierwszego elapu produkcji — 
od rozbijania bel. Musimy, zaostrzyć 
klasyfikację, toworów., Będziemy wo 
łać Ikoczy także da 'primy, by sklas 
niać ich do produkowania exlra-orl- 
my. Skorzysta na tym państwo, sko+ 
rzystoją ftkecze, skorzystamy i my: 
nasza premia miesięczna wynosić mo- 
że oż 8000 zł. Będziemy się starali 10 


niki w produkcji kolni. 


nią zasłużyć. 


í 


ak 


zié Polsce, uresseie, 
alle nich wościnną ziemię 
ue) uprawiać nadal 
ym, a trochę może 
niojaki 
a „Daily News. 


Najzabawniej 
tw tej galerii ji 
ka nowojor 


murze; 


lmecóre pisma i jego czyt 
towej kolumnie „Daily News 
wej. 


me ma demak 
rów” — udpociudano mu cièr; 
co pon nap 


szcie — po: 


inki pomysł „genialny: W 


gł robić 


s 


czułowałową mints m 
kw swej niemnlej radości 


zd) 


Żechce pan dać r 


Lecz ten trimmi] irwol kráti 
swrócil Conuuy'oici aparat i oświad: 


Daily News 
„dziennii 
„szakulomi prasowymi 


mać 
ztrojny w mocne zęby i pa 


ale pióra 
ob Conway, 


Reporter 


Iników, jedyna s 
A e 


— „Nie mie będzie. Dyrekcja korelu jedynie pr. 
emey- obowi 


rodzą par 
tych rozmów, Bob Conway byt wyraźnie rozczarowany, Wre 
odl po rozum: do głowy i wpadł w tej przewi 

godzinach przyj 


szuwskieh Conway tślizenął się do gmachu wraz z krewnymi  uresztowa 
nych, Lecz i tn — rerez niespodziewana! — nikt go jakoś nie krat 
W ótwe any Comeay wyciągnął, z „kieszeni aparat fotograficzn 


djęcia. Ale i teraz nikt nań nie zwrócił 


wnway. 


byl gotów odegrać dramatyczną rolę » 
ej aparut fotograficzny" — poprosił 
cer mikeji, Conuuy usłuchał notychmiast, mając już w myśli 
tytul korespondencji dla swego dziennika. Triumfował wreszci, 


A 
da plebi Conway opićcił naznjutrz Polskę. Ale depe: 
o uładze bezpieczeństwa wysłał jednak 


lecz pospolity obieżyświat i błazen stu 


procentowy, który — wyzyskując ludzką głupote — zarabia swą miesięc 
ną porcję dolarów, wypłacanych z rachunku. Wali-Street. B 


Nowoje Wre 


mniej znanym opinii polskiej okazem 
orespondent bulwarowegą dzienni 

na ten przyjechał do Polski 
ew — oreładnięty, jedynym 


Stu 


charakt 


Bob Gonum nie dawał spokoju: przedstawicielom włuda polskich, susy, 
pując ich takimi oto pytaniami: „Ca będzie, jeśli 
ranji?" — „Nic nie będzie, o 

Liwie. 


jeśli napiszę, że w Polsce 
uka pun tylko stcy 
A! czy zostanę s to are: 


co będz 


są respektować ustaty kraji 
A czy nie będę za to aresztowany?“ 
Polski 


wnej głowie na 
tar 


w 


jęć w jednym 


podążył ku wyjścia i tu dopiero — 
zatrzymany. Naresżcje!.... Nabrawsz: 


zdjęciami, 
wiedziony 


ił błonę ze 


ę 
do N., Jorku ~i tu 


pu Boba Gonway'a trudna nawet na 
Tontcay In przecież nie drapieżnik, 


Wielk 


Jednocześnie z wiadomością o no- 
wym systemie premiowania pracow- 
ników produkcyjnych. za dobrą ja- 
kość, zelektryzowała tkaczy inna, zu- 
peinie nieoczekiwana nowina. Ots 
Główny Komitet Współzawodniciwa 
Pracy przy Zorządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego wraz z Centrat- 
nym Zarządem Przemysłu Bawełnia- 
nego organizuje we Wszystkich za- 
kladach  przemysiu bawełnianego 
KONKURS NA ZESPÓŁ T:'ACZY NAJ- 
WYŻSZEJ JAKOŚCI. 

Wiadomość ta rozeszła się lotem 
błyskawicy po wszysikich fabrykach. 
Mie wszędzie jeszcze odbywały się 
zebrania załóg, toteż nie wszyscy 
tkacze sq powiadomieni dokładnie, 
na czym ten konkurs polega i jakie 
sq jego warunki. Niemniej jednak za- 
togi licznych tkalni już zastanawiają 
się, czy będą mogły brać udział w 
tym konkursie. A pokusa jest ogrom- 
na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
wyników jakościowych i ilościowych, 
15 zespołów, kłóre wysuną -się na 
czoło, olrzyma po 150.000 złotych 
nagrody. Nagroda ta zostanie po- 
dzielona między wszystkich tkaczy ze- 
społu z tym, że kierownik otrzyma u 
10,000 zł więcej od innych członków, 

Nie tak łatwo będzie można vzys- 
kać tę wysoką nagrodę. Warunki kon- 
kursu przewidują, że zespół, który 
chce się ubiegać o pierwszeństwo, 
musi w ciagu 2 miesięcy trwania kon- 
|kursu wyprodukować 100 procent to- 
waru w gatunkach extra | prima, przy 
czym większość powinien stanowić 
atunek extra. A prócz tego muszą 
yć utrzymane w pełni bazy akordo- 
wa, Kandydaci do nagrody winni 
wykonać ca najmniej 100 procent pla: 


ie szans 


Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 


nu produkcyjnego, a pożądane jest, 
aby bazy swe przekroczyli. 


W fkalniach naszych istnieje już 
wiele zespołów najwyższej jakości, 
ale zdarza się często, że tkacz, pro- 
dukujący do 100 procent primy, znaj- 
duje się w gorzej pracującym zespa- 
le. Wyniki jego pracy giną w ogól: 
nym niskim procencie planu jakościo- 
wego. Czy tacy tkacze nie będą mo- 
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 
stang do konkursu tylko przodujące 
zespoły najwyższej jakościł Takie 
pełne niepewności pyłania nurtują 
tkaczy. 

Śpieszymy więc wyjaźnić, że w myśl 
regulaminu konkursowego, tkacze be- 


da mogli wyłaniać spośród siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 


zgloszenia zespołu do konkursu po- 
siada każdy tkacz, który jako przo+ 
downik zajmuje się organizowaniem 
danego zespolu, Na nim też speczy- 
wa obowiązek czuwania w ciqgu o- 
kresy trwenia konkursu nad ilością i 
jakęldią produkcji swych towarzyszy 
pracy. 

W sklad zespołu pracującego sa 
jedną zmianę może wejść pięciu tku- 
czy, na dwie zmiany — czterech, © 
na trzy zmiany — trzech tkaczy, 


Zespołów może być i powin- 
no być jak najwięcej, Celem 
konkursu bowiem jest pobudzenie 


tkaczy do szlochałnej rywalizacji, wy- 
różnienie tych, którzy osiągają naj 
lepsze wyniki, a przede wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOŚCI NASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 


Jesieómy pewni, że udział w kon- 
kursie weźmie wielu tkaczy ze wsz. 
ich naszych fabryk bawełnianych. 


W P.Z.P.B. Nr 7, podobnie jak 4 
w innych fabrykach bawełnianych, 
mówi sią wszędzie tylko o nowyim 
systemie premiowania. 

— Jak to będzie? O zle wzrośnie 
jakość produkcji? 

— Chociaż moja 
szybkobieżna — mówi 


jest 
ka, 


maszyna 
snow; 


tow. Alicja Gawryszczak, to już oil 
dziś postanawiam pilnie wypatry- 
wać wszystkie błędy. Dotychczas 


n:e łam jeszcze nigdy reklama- 
cji z króchmalni. Ale na pewno i 
krochmalarze nie bardzo zwracali 
uwagę na błędy w przędzy. Teraz 
będzie inac Teraz i my, i oni 
musimy bardzo uważać. I będę mo- 
gia całą premię ryczałtową 2.000 
złotych zanieść do domu. A prócz 
tego, mogę zdobyć jeszcze premię 
dodatkową. 


— Ja już od dawna wyłapuję 
wszyslkie blędy na mym showadle 
— wineca się do rozmowy drugi 
showacz, tow. Józef Rodos 4 jaka 
dowód rzeczowy pokazuje nam p 
ną garść peków i zgrubień, na któ- 
re tak narzekają tkacze, — Sumie- 
nie nie pozwoliło mi przepuszczać 
tych błędów, Teraz muszę je a 
żniej bac: na przędzę, rc 
tą na mym snowadle. 

2; 
Na maszynie 
roka Osnowa. 
ob. Stenisław Moida 

— Czy macie często 
ni? — pytamy. 
— Owszem, byla niedawno. Oka- 


kreeltmato 
biała 


nawinięte na 


Nowy system premiowania 


daje robotnikom możliwości większych zarobków 
Co mówią snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 


tkacz nie mógł zrobić dobrego to- 
waru, ponieważ nici luźno nawi- 
nięte na brzegu osnowy stale mu 
się rwały, Moim zdaniem — ciągnie 
ob. Mołdawski — premiowanie, któ- 
re zostanie zastosowane od 1 w 
nia, słoni wszystkich robotników 
do pracy 1 przyczyni 
a błędów. To samo 
ym oddziate. Nigdy 
pracuję już 


żeś 


ało, że Związki. Zawodo- 
leły a tym, aby specjalnie 
nagrodzić tego robotnika, który 
brze £ sumiennie pracuje, 


M. Szumslka. 


dla robotników  , 
przemysłu bawełnianego 


Już wczoraj na zebraniu mężów zau- naprawdę pierwszorzędne zespoły ja- 


fania tow: Wojciech Balcerzak, tkacz 
z PZPB,Nr 7 dokładnie wypytywał się 
© warunki konkursu. Już ma „na oku” 
tkaczy, których zwerbuje do nowega 
zespołu. Wśród ich znajduje się mto- 
da tkaczka, kłó! szcze nie daje fy- 
ie primy, ile przewiduje regulamin, 
tow. Balcerzak jest jednak doświad- 
czonym przedownikiem zespołu i z 
pewnością potrafi _ „podciągnąć” 
swych współpracowników. Tow. Bal- 
cerzak mocno postanowił sobie, że 
da się tak łatwo zdystansować 
innym zespołom w tym konkursie. 


W PZPB Nr 14 najbardziej zainte: 
resowany jest zespół tow. Wojtasz- 
kowej. Już przecież od szeregu mie- 
sięcy oddaje on najlepszą produkcję 
z ikalni „Bawelnianej  Cziernastki”. 
A gdy jeszcze zwiększy swe dotych- 
zasowe. wysiłki, to kto wie, może u- 
da mu się zdobyć owe 150,000 zł! 

W. referacie współzawodnictwa 
PZPB Nr 1 towarzysze radni uważnie 
przeglądają listy zdobywców nagród 
w drugim etapie współzawodnictwa. 
Najczęściej tak wypada, że nojlepsi 
tkacze pracują w gorszych zespolach. 
Można ich połączyć i utwerzyć z nich 


kościowe. Ot, chociażby na „dziesiął- 
kach”: tow. $OBCZAKOWA ma ?8 
procent primy i 110 procent w wyko- 
nania planu. Tow. ŻOŁNIERKIEWICZ 
produkuje też 98 procent primy, a 
plan wykonuje w 121 procentach, 
Tow. WASIKOWA ma 90 procent pri- 
my i 115 procent wykonania planu, 
Dobiorą sobie jeszcze 2:ch tkaczy 
i utworzą zespół, który napewno da 
o sobie znać podczas trwania kon- 
kursu, a może nawet znajdzie się 
wśród 15 najlepszych. W podobny 
sposób utworzyć można zespół na 
„cezwórkach”, złożony 2 tow. tow. 
BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM: 
NIAK, które oddają zawsze towar 
pierwszego gołunku i znacznie prze- 
kraczają bazy produkcyjne. 

Z pewnością i w innych zakładach 
nie zabraknie chętnych, którym uśmie- 
choć się będzie i ZASZCZYT ZDOBY+ 
CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, | WY- 
SOKA NAGRODA PIENIĘŻNA. 

Nie ulega wątpliwości, że do kon: 
kursu stang setki zespołów, a w re- 
zultacie przyczyni się ło do znaczne 
go wzrostu jakości produkcji. 


Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka'! 


Tow. Lalek należy do „tr 
lepszych robotników „Ś 
Nazwisko jego zapisała się w historji 


fabryki wraz z nazwiskiem taw. Doru- 
cha i Wołuiczyka. 


— Szukajcie go w heblarni — mó- 
wią towarzysze-robotnicy, — To nasz 
najlepszy heblarz. 
| lecz to nie od drewnianego hebla 
|iow. Lalek ma czorne ręce i mocna 
umorusanq twarz. Tow. Lalek na ma- 
chanicznej heblarce obrabia najroz- 
|maitsze części, wchodzące w skład 
| obrabiarek, Drobiazgowa to i precy: 
zyjna robota, wymaga dużo wysiłku, 
tym bardziej, jeśli obsluguje się dwie 
maszyny zamiast jednoj. > 
Co ja bym robił na jednej he- 
blarce? — śmieje się przodownik. — 
W tym miesiqcu, ponieważ trzecia 


$ |maszyna była pozbawiona obsługi, 


pracowałem na 3-ch. | osiągnąłem 
około 200 procent normy. 

Normalna produkcja tow. Lalka wy- 
raża się cyfrą okolo 200 procent, wy- 
konania planu. Doświaclezony to i za- 
prawiony we  wspólzowodniciwie 
przodownik, jeden z najgorliwszych 
krzewicieli / tej nowej, socjalistycznej 
formy pracy. Tow. Lalek jest ojcem 
dwóch „miodocianych” cór, które 
przebywają obecnie na koloniach let. 
nich, Odwiedziny ich dodają mi bodź- 
ca do pracy. Ma przecież dla koga 
WAYNE lepsza brzyszlość į o do- 
„ brobyt. 


Str. s 
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si 


więcej szkół 


coraz wyższy poziom nauczania 


Wiceminister Oświaty tow. Henryk Jabłoński o przygotowani ach do nowego roku szkolnego 


er Oświaty, dr Hanryk Jabtet 
lowi PAP wywiadu, detyczączgo zagadnień związanych z roz- 
poczęciem nowego roku szkolnego. 


Zbliżający się rok szkolny |» 
posiadał dla caiej ośw 
wyjątkową donios! 
dziła go staranna practi 
waweza rozpoczą!ć 
zakończeniem 
szkolni 


y do za 


Państwo li 
i możli: 


ido 


ve, które cl 
ži A) 


u dzi 


stawawe| 

ogóln 

obejmowa'a on 

tys. uczniów. 

500 NOWYCH 
H J 


gnie powstdje ok. 
KÓŁ PODSTAWO 
a dba si 


ch siódmych. 
która wzrosta w ciqgu czterech lał 
z 95 tys, do 226 tys, w ub. roku szkol 
nym. 
powiększaniu, liczby nauczycieli 
szkołach wiejskich, które w ol 
przedwojennym posiadaly z i 
tylko jedneno. lub dwóch prace 
ków pedagogicznych. W nadchadzq- 


w 


Fas 


; |dziod, 


Ozlągnięjo to dzięki stolems | 


udzi 


Jil przedstawicia- 


ponad 3 tys. nowych etatów 
elskich, Pozwoli to na dalszy 
poważny krok naprzód w 
e  raalizacji powszechności 
o'y podziawowej 


bardzo 


oly ogólno: 
licsów an: 

sion, przedwojar 
nio zmienii się skład 
niów. W Pols 


Brywalnych. Po- 
o y za naukę za 
mykay one dos lom robotni- 


ków i ch>pów. Rów 


Zero 
cych. 
sytuacja w 
aj W roku ubi 
samorządy, i 

e prowadziły 760 
liczbą zaś szkół 


nich, 
anawita nikty 1 stale zmnić 
się procent stanu ogólnego. 


prywatnych 
ajqcy 


Wraz z upańsiwowieniem szkolnie 
iwa zmienil się skiad socjalny ucz- 
mów. Przed wojną zalsdwie 13,7 pro- 
centa ogó'u uczniów słanowiły dzi 


k 
cym roku szkoły podstawowe ofrzy- 


pochadzenia rzbotniczego i chov- | 


skiego, podczas gdy w roku 1948-49 
liczba ich wynosila już 42,2 proc. 
W nadchodzącym roku szkolnym pro- 
ces demokralyzacji składu uczniów 
szkół średnich posunie się poważnie 
naprzód przez wprowadzenie komi- 
sji społecznych które dokonują doba 
ru uczniów oraz przez zwiększenie 
ilości stypendiów dla młodzieży ze 
środowiska ludzi pracy. 

Wiceminister Jabłoński stwierdza 
dalej, że Państwo Ludowe w trosce 
o nowe kadry pedagogów roz 
sieć intarnetów przy liceach pedago- 
gicznych, przeznaczonych dla słuchu: 
czy pochodzenia robo! go i ch'op- 
stiano Z i 
lym raku 1 
cenia ngólnej liczby uczniów. 

W roku 1947-50 stypendia państwo* 
we otrzyma 60 procent uczniów li- 


1,2 pro: 


ceów pedageq'cznych. Poza kszia-j Rzecz jasna — kontynuwie rozmów: 
ceniem nowych kadr pedagogicznych | ca, — że wraz z nowym programem 
i systematycznym fachowym dokształ- jłrzaba było opracować nowe pod- 
lam nauczycieli Ministerstwo d tit Już Wo oWanę, ie A 

e wakacyjnym przs- jnowych podiączników w ilaści PO- 

prowadzio 55 kunów, na ktsych|NAD 8 MILIONÓW EGZEMPLARZY, 
5 tys, przoduiących nauczycieli i dy- |nie liczac druków starych pod- 


rekłorów szkół pog'qzilo swoje wy- 
kształcenie fachowe i polityczne, Bą 
dą oni kontynuowali swoja nauę w 
ciagu calego roku szkolnegi 

Przechodząc do zaqadni 
wewnątrz szkoly dr Jable 


Narada kierowników ekip 
łączności fabryk ze wsią 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Ľodzi 


' 


Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odbyła się narada kierowników c'i 
łączności fabryk ze wsią, W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi- 
tetu Wojewódzkiego i Komitetu Łódz- 


U nas i gdzie indziej... 


Jak Ameryka zwalcza „klęskę urodzaju” 


Nadmiar produkcji rolnej i „kozie rancze“ 


Gdy radujęmy się u nos _dobrymt 
łegorocznymi urodzajomi, gdy w pań- 
stwach demokracji ludowej rządy wy- 
datie pomagają mało i średniorot- 
nym chlopom w okcji zasiewów i ok- 
cji żniwnej, gdy niedawno temu Rząd 
w Polsce na zasiewy jesienne prze- 
znaczył sumą ponad 1 miliarda zło- 
łych, w Stanach Zjednoczonych nie 
brak ludzi, którym spokojny sen spę* 
Le z, powiek myśl o „nadprodukcji 
rolnej”. 

W 1550 roku — jak donosj „Doily 
Worker" — powie 
pszenicy w USA zostanie znacznie o- 
krojona w porównaniu z bieżącym ro- 
iem. 

Takie wtośnie rozporządzenie wy- 
dał minister Rolnictwo — Brennen I 
dotyczy ono 34 stonów USA, gdzie 
ześrodkowuje sią podstawowa go 
spodarka rolna. 

Według tego rozporządzenia w sta 
nie Colorodo. zasiewy pszenicy obej- 
mą zaledwie 36,5 proc. połaci ornej 
ziemi. Słan Cansas — do tej pory 
przodujący w uprawie | dostawach 
pszenicy w USA, w 1950. roku zmniej- 
szy zasiew kultur pszenicy do 14,5 
proc. zasiewów tegorocznych, 

To ograniczenia zosiawów pszeni- 


hnia zasiewów jr 


kiego PZPR, tow. Władystaw Dwor 
kowski, wzię'o udział 183 łowarzy- 
szy z zakładów przemysłowych woje- 
wódziwa i miasta Łodzi. 

Referat o ,Bież 


zadaniach 


rów, poszukujących na próżno pra- 
cy najemnej. Ludzie ci żyją w hajgor- 
szych. warunkach i nie mają najmniej. 
szego wyobrażenia o tzw. minimal- 
nych potrzebach życia,” 
Obozy „koczawni 
otrzymały nazwą „ 


- farmerów" 
ranez“, co 


ikg 
h 
ma znaczyć, że nory”! pólko, pozoj- 


mowane przez byłych farmerów, na- 
doją sią tylkatdo wypasu kóz, 
w 


jednak i ła nazwa nie 
zostosowania, gdyż miesz- 
y lych obozów nie tylko, że nie 
kóz, ale nawet i kotów. 
eni tok mająłek ich 
składa manów, w kló- 
Te sq oc 
Rząd Stanów Zjednoczonych — jak 
widać z powyższych wypowiedzi pra- 
sy amerykańskiej — kosztem zahamo- 
wania „nadprodukcji rolnej” ze spo- 
kojnym  sumlaniem stwarza warunki 
dla powiększenia liczby owych „kó- 
zich ran: 


cy w Stanach Zjednoczonych w 1950 | 
roku spowodowane jest — jak tłumo*! 


czą koła bliskie ‘gieldzie zbożowej i 
ministerstwu rolnictwa — „niepokoją: 
co dużymi” zapasomi pszenicy, a dal- 
szy ich wzrost — tak uważają ekono: 
miści kapitalistyczni — mógł by spo- 
wodować spadsk cen. 

Ala dla wszystkich tych kombinacji 
gospodarczych nie mogą mieć zrozu: 
mienia miliony żyjących w nędzy, nia 
dojadająćych obywateli amerykań: 
skich, których budżet domowy nie po- 
zwala na zaspakojenie głodu nawał 
suchym chlebem. 

Gdy z jednej strony 
kański | giełdziarze (roszczą się a 
chowanie cen na poziomie, to z dru- 
giaj — stworzone w Stanach Ziad» 
noczonych warunki, zubożenia dron- 
nych farmerów działają z widomym 
skutkiem. A 

W oparciu o tę swoista „stobilizó 
cię cen” i ogromne zadłużenie drob- 
nych farmerów, zmonapolizowane 
brzymie gospodarstwa wiejskie bez- 
liłośnia wchłaniają ziemię drobnych 
farmsrów. 

Większość tych ostatnich, ograbio- 
no przez monapolistycznych magno- 
tów wiejskich z ziemi — za nievisz- 
czone w terminie długi — wypełnia 
szeregi armii „koczowników-wygnań: 
ców”, która według ostrożnych d 
nych amerykańskiego ekonomisty M. 
Williamsa, podanych w książce pł. 
„Zubożała ziemi osiągnie w najs 
bliższym czasie liczbę 5—6 milionów 
ludzi. 


rząd ama 


i wzdłuż 
co raz 
byłych forme- 


ziemi, amerykańskiej 
ło wieksze aromady 


balot Opory Śląskiej oczarował wi- 
downię dziarskim kujawiakiem i za- 
wadliackim Mazurem... 


Spoglądając na afisze, ob- 
wieszczające repertuar bawią- 
cej ha gościnnych występach 
w Łodzi— Opery Śląskiej, łac 
no zauważymy, iż przeważają 
przedstawień sta 
nowią przedstawienia 
zamknięte, „Zamknięte“ przez 
dyrekcję Opery Śląskiej i łódz 
ką ORZZ ña rzecz publiczno- 
ści robotni l na użyte 
czlonków Zawodowych. 


przez zrzeszone 
Zawodowych. 


ekip łączności w pracy na wsi” wy” 
gasit sekretarz K. W, tow. Witold 
Przedstawicielka Wydz. 


go K, C, PZPR, tow. Ste 
fama Romaniuk, omówią formy i me- 
łódy pracy. ekip na wsi. 

W dyskusji nad referatem zabralo 
głos 16 towarzyszy. Dyskusja wyka- 
zała, że ruch łączności fabryk ze 
wsią, który przybrał stałe formy orga- 
nizacyjne, hieustannie wzrasta i obcj- 
muje coraz większą ilość gromad 
wiejskich. Towarzysze w dyskusji wska 
zywali przyktady stale pogiębiające- 
go się sojvszu robotniczo-chłopskiegs, 
co znajduje swój wyraz w coraz więje 
szym zainteresowaniu i szerokim J- 
czestnictiwie w lączności ze wsią ro- 
bolników z miast, jak również w za- 
interesowaniu chiopów, ich życzliwo- 
ści i gościnności, z jaką przyjmują ro- 
botników, klórzy okazują im pomoc 
organizacyjną i polityczną, wzboga- 
coja życie kulłuralno-oświatowe wsi, 
Występy chórów, orkiestr i kólek dra- 
matycznych z fabryk, pomoc w za- 
kładaniu bibliotek, świetlic, w radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi, a także 
pomoc gospodarcza — remonty ma- 
szyn rolniczych lub bezpośredni u- 
dział w pracach na roli, jak to miało 
miejsce w czasie żniw — wszystko 
ło przyczynia się do wylworzenia 
stałej więzi między chłopami mato- 
i średniorolnymi z robotnikami z mio- 
sta. 


Dyskusję — podsumował 
tow. Władysław Dworakowski. 
łódzkie masy pracujące, bóć 
głównie į przede wszystkim 


dla nich zawitała do nas: 
miast 


ga 


DIKOAK OXOX 


I 


i 


artystów Opery Śląskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 
koracji łódzkiego Teatru im, 
St. Jaracza: ot, nie dalej bo- 
wiem jak przedwczoraj, zespół 
śląski wystąpił z pięknym kon 
certem na tle.. obrabiarek fa- 
bryki im. Strze! ię 
Wizyta artystów 
przyjęta z entuzjazmem przez 
brać robociarską zakładów im. 
Strzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frezarni, przygotowano wcale 
piękną estradę, ozdobioną 
kwiatami i napisem: „Witamy 
artystów Opery Śląskiej”, 
Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła kujawiaka 
i mazura Moniuszki, stąd 
„Szedł“ na wypełnioną salę 
piękny sopran Barbary Ko- 
ewskiej i Marii Kuniń- 
śkiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w pieśniach ba 
ryton Kozaka i wspaniały te- 
nór Bohdana Paprockiego... 
Salwami hraw i okrzykami 


orzysia W, 


kreśla że od 1 września rb. w caym 
szkolnictwie cgźlnoksztacącym znacz 
nie zwiększy się liczba godzin nauki 
języka polskiego i matematyki, bo- 
wiem szkoła, która jest powolana do 
tego ażeby przekazać uczniom, rze- 
leng gruntowną wiedzę musi uznać 


te g 
w 


w. progra h 
ra powinna wychowywać 
duchu ludowego pańriotyz 
| nacjonalizmu oroz w progr i 
logii 6partym obecnie na osiagnię 
ciach wielkich uczonych radzieckich 
Miczurina 1 Łysenki 


z- 


a nowych podi 
e sią wczesne 
anio wżmożono wył 
nia. Walko o lepsze wyniki be 
w zbliżającym się roku szkoli 


1 miliona 100 tysiący dzieci 

wajęcych na ko! h letnich, 

tylko w. i zycznie, ale po- 
ż ugruntowero swa posjową 


dziąti odpawiadniej. pracy 


Nr 233 


Nasi korespondenci fabryczni piszą; 
Poprawa jakości produkcji w PZZPPNr2 


W Państwowych Zjedn. Zakł. 
Przemysłu Pończo: go nr 
2 od 1948 r. cała E bierze 
udział w świadomej akcji pod- 
niesienia jakości produkcji. 
Pode gdy w roku ubie- 
giym procent primy produkowa 
ch bawełnianych 


cym za pierwsze półrocze 
gnięto, nienotowane doty! 
wyniki jakościowe, Produkcja 
pańczach bawelnianych pierw- 
szego gatunku wzrosła do 91.4 
proc., a pończoch jedwabnych 
do 61.4 procent, 

zku % poprawa jakoś 
ji zmniejszyły się u 
Ę i odpadki, a tym 5 
mym a było zaoszczędzi 
w ten sposób za pierwsze półro 
cze br. sumę 894 tys. złotych. 
agadn'enie podniesienia ja- 
ości produkcji zostało podjęte 
` przez podstawową organizację 
ną i narady wytwórcze i 
dziś tym zagadnieniem żyje już 
cała załoga. 


Dbałość 


Jonii PZPB nr l w Wiśniowej 
órze, przede wszystkim rzuca 


wychowawczej. 

W cago roku czynnych będzie 63 
WYPOC NKOWYCH DOMÓW TUR; 
NUSOWYCH, które obajmą 30 kika 1 
tysiący dzieci slak:zych lub wyczye i 
panych po _ przebytych | 
zosianie rozbudowana sieć 


powdżny element w walce o lepzze 
wyniki navczania. 

Pomyślne warunki, jakie Państwo 
ludowe stwarza dla rozwoju szkół 
bezsprzecznie pomogą w. szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwa- 
lifikowanych kadr realizatorów gi- 
gantycznego planu  szożc'olotniego 
i tym samym przybliżą nasz kraj do 
socjalizmu. 


W dniu wczorajszym w sali konfe- 
rencyjnej Izby Handlowo - Przemyślo- 
wej odbyła się narada przedstawicjsii 
Wszystkich galęzi naszego życia go- 
spodarczego, mająca na celu zapo- 
znanie ich z właściwym sposobem e- 
pracowania planów inwestycyjnych. 
W konferencji wziął udział dyrektor 
generolny Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego, low. Bąbi 
Iski. Zapsznał on zebranych z tec! 


„bis 
w; 


— witano poszczególne 
stepy, zwłaszcza tych arty- 


stów, którzy występowali wy- 
łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 


Oklaskom i okrzykom nie 
było końca, gdy dyrektor Ope 


i0X02307.6200768200460009 


MONIUSZKO 


wśród obrabiarek 


IX KDKKCG RK DK OKE NEO DDKODRKDKKKI 


Belina - Skupiewski, wy= 
ł krótkie i serdeczne cre- 
cych dobré 
lannietwo 


Wi „a sola trezarni wyselnia sę | 


dam, Na jednym z nich w 
nieje- wielki czerwony krzyż i 


tu kierujemy swe pierwsze kro 


ki 

Zaglądamy do środka. Pokój 
przy czyli ambulatorium o= 
raz dwie przyległe izol 
mane bardzo cz 


4 dłoń, łóżeczka po- 


stawiających opiekę nad dzieć- 
mi w ZSRR. 

Pytamy lekarza o stan zdro- 
wia dzieci, „Na ogół stan zdro 
wia jest dobry, z wyjątkiem kil 


ką przygotowywania planów. inwesty- 
cyjnych, wyjaśniając i omawiając 
szczegółowo instniejące w tej mierze 
instrukcje. 

Podstawą planowania gospodarcz 
go na najbliższe lata jest ich abio- 
lutna dokładność nie tylko w opraco: 
waniu sum preliminowanych na im 
stycje, ale też w przygotowaniu pla- 
nu materiałowego. Przy realizas 
letniego planu inwestycyjnego trzeba 


stów śląskich, oklaskom i o- 
krzykom nie było końca, gdy 
przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji zakładów 
Strzelczyka — w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar- 
tysiom symboliczny dar, dzie- 
ło rąk robotniczych w *tyck 
zakładach specjalnie na cześć 
śpewaków i tancerzy Opsry 
wykonane: metalowy postu- 
mencik z wykonaną prècyzyj- 
nie lutnią,.. 


„Niech żyją polscy robotni- 
cy!“ — „Niech żyją artyści 
Polski Ludowej" 
ty, które długo jes: 
kończen.u koncertu 
ły się z sobą w naładowanej 
„Aalmosferę prawdziwej sztu- 
ki" fabrycznej Ir Et 


robołmczej 


ź f lji umem pubie nesc.: to 
przecież nie lada okazja gościć u ie, w fabryce. wybitnych artystów. 
z ońerawvch. 


Osiągn eta poprawa w jakoś- 


w kolonii dziecięcej 
ma Wiśniowej Górze 


Gdy wkraczamy na teren ko- 


ja num się w oczy drewniane 
pawilony z oszklonymi weran- 


stą pościelą, na ścia- 
kilka widoków, przed 


ci produkcyjnej była dals; m 
bodźcem do rozwoju współza 
wodnictwa jakościowego w 


PZPP nr 2. Podezas ostatniej 
narady wytw: ej w lipcu br., 
w której udział wziął szeroki 
aktyw fabryczny. postanowio= 
no, że w drugim półroczu 
procent primy w produkce: 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
10,7, a pończoch bawełnianych 
do 91,9. 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano- 
wieniem załogi stoi szczególne 
zadanie — doszkalanie załogi 
i zorganizowanie pierwszych w 
naszym przem. zespołów 
"najwyższej jäk w końco- 
wych fazach produkcji — tj, 
w wykończalni, 

Już za kilka tygodni poinfor 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem przygotowania orga 
nizacyjne zostały już podjęte, 

W. Kramarski 
Korespondent „Głosu* 


z EZZPP nr 2 


o higiene 


‘ku przeziębień i zachorowań na 
anginę" — odpowiada nam sym 
paly y lekar: + 
Wyżywienie dzieci jest posil- 
ne obfite, o czym najlepiej 
świądczy przyrost wagi u dzie= 
ci, Około 85 procent dzieci zy- 
skało od 1 — 3 kę. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 logramy. 
Żegnając 


sympatycznych 
krzewicieli zdrowia j higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie, już w okre- 
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obecnie przebywa- 
ja na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkół i rodzin 


dnia 28 sierpnia br. 
Mieczysław Narkiewicz 
korespendent „Głosu” 

z PZPB Nr 1 


Reforma planowania w budownictwie 


Nie programy lub prognozy, leez plany produkcyjne 
'będą obowiązywać przedsiębiorstwa budowlane 


Konferencja w ekspozyturze łódzkiej 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


będzie zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę przygotowania państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych do © 
czekujących ich zadań. 

Przedsiębiorstwa budowlane praco- 
wały na podsiowie programów tub 
też prognozy pracy, Ten system pra- 
cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
lano-montażowe przystąpią do pracy 
w oparciu o ściśle pomyślany PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Olbrzymie zadania, które stoją 
przed przedsiębiorstwami budowlany- 
mi państwowymi stawiają przed nimt 
obowiązek pomnożenia swych moóżli- 
wości produkcyjnych. Z tych też 
względów planowanie oparte bye 
musi o realne wskaźniki pradukcji, tak 
siły. roboczej, jak i maszyn. 


Dyrektor Deparlamentu Planowania 
inisterstwa Przemysłu, tow. Tyszka, 

dsławił zebranym sytuację, jako 
wytworzyia w Łodzi į w wojewódz. 
twie tódzkim w dziedzinie nowych in- 
wesłycji budowlanych. Dotychczas 
wielu inwestorów zaniedba!o zgłosze- 
nia przewidywanych robót do przed- 
siękiorstw budowlanych, a termin o- 
staleczny upływa w najbliższych 
dniach. Niedopełnienie tej formalno- 
ci może postawić wielu inwestorów 
wobec faktu nieakceptowania tych za 
planowanych inwestycji. Ponadto 
zwrósił uwagę na słabą prężność 
państwowych przedsiębiorstw budow- 
lanych okręgu łódzkiego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki brak 
siły roboczej, Przewiduje się, że w 
roku 1950 wydajność produkcyjna 
państwowych przedsiebiorstw budow- 


lym. Mówca podkreślił, że przed: 
biorstwo spółdzielczo-państwowe, zaj 
mojące się budownictwem na wsi, ab- 
solutnie na naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zostaną 
zreorganizowane. Zwrócił uwagę na 
to, że inwestorzy winni państwowym 
przedsiębiorstwom budowlanym zgła- 
szać roboty, których koszłorys zamy- 
ka się w sumie od 5 do 10 milionów 
złotych. Roboty drobne od pó! milio- 
na złotych do 5 miln. zł należy po- 
wierzać rzemieślnikom, zgrypowanym 
w przedsiębiorstwach o charakterze 
spółdzielczym lub spółdzialczo-oań- 
4 słwowym. 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 26 sierpnia 1949 r, 
Dziś: Konstantego 


WĄŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — U zad Bezp. Publicznego 
12 — „Głós Radomszcztński" 
12 — 

13 — 

51 — Miejski Komisariat M, O. 
91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 


Pogotowie Ratunkowe PCR tele 
fon nr 163. 


DYŻURY APTEK 
Duisiejszęj nocy dyżuruje apteka 
mgr Gasia mieszcząca się przy ul. 
Reymonta 15. 


KINA 

Kino Wolność, ulica Narutowi 
CZA 8, wWyś świetla film pt. „Aliszer 
oczątek soansów w dni 
je o godz. 18 i 20, «w 
niedzielę i święta poranki o godz. 
10 i 12, seanse popoludniowe na- 
tomiast a godzinie 18 i 20. 

Cena bilotów na poranki wyno 
si 25 złotych na-wszystkie miejsca. 


Adros Redokcji 1 Administracji 
Głosu Radomszczańskiego"' 
msko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja — telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
166). 2 


Rai 


Już prawie pół roku mija od 
chwili, gdy wszystkie zakłady pra 
cy na terenie naszego kraju przy 
stąpiły do lizowwania systemu 
toszczędneściowego, Poprzez syste 
matyczną walkę ze wszelkiego ro 
dzaju marnotrawstwem, przez u- 
miejętne zużycie odpadków, ener- 
gii i materiałów pomocniczy h, ro 
hotniey zaoszczędzają poważne su 
my, które z kolei Przeznaczone 20 
stana na budowę mieszkań dla pra 
cowników, na budowę szkół, dróg, 
szpitali — jednym słowem na po 
lepszonie warunków bytu klasy ro 
botniczej, 

zadomzz kie zakłady nia 
pozostały w tyle, ale „jak jeda 
mąż" post anowily realizować j 
tem „O”, Mimo to nie brakło serp 
tyków, którzy po prostu nie wie- 
żyli w pomyślność akcji, Jednak 
już pierwsze miesiące wykazaży, 
system „O“ przynosi miliono- 
we sumy. Opracowane zostały 
roczne i miesięczne plany oszczęł 
nościowe. które uwzględniałv na- 
wot najdrobniejsze oszczedności 
dla poszczególnych oddziałów za- 
kladu, Rozpoczęła się walka z mar 
notrzwstwem. Dziś, kiedy mamy 
już poza sobą okres pi eriomiesięcz 
ny— należy podsumować osiag= 


GLOS RADOMSZ 


System ALZĘ 


w Państwowych Fabrykach Mebli Giętychiir (i2 


daje milionowe oszczędności 


nięcia na tym odcinku i przeanali 
zować realizację planów miesięcz 
nych, 

W okresie marzec — lipiec je- 
den tylko zakład, a mianowicie 
Państwowa Fabryka Mebli Gię- 
tych Nr 1 zaoszczędziła 7.682 ty- 


CZANSKI 


Ponieważ system ten realizowa 
ny jest jeszcze w szeregu innych 
zakładów na terenie Radomska 
„kres geiw mi.się,y zamienie si 
hiląnsem ponad 30 milionów zło- 
nych oszczędności, nie licząc w 
tym usprawnień, dzięki którym 


wiące złotych, Nieco niższą sumę | również zaoszezędzono poważne 
wygosyodarowała „dwójka“, lsumy, 


Rozpoczynamy nowy rok szkolny 


w szkole przem. „Metalurgii“ 


Już tylko kilka dni dzieli 
od rozpoczęcia roku szkolnego. 
dwumiesięcznej przerwie znów 
mury szkolne napeln'ą się gwa~ 
rem młodzieży, 

Łaczn'e z rozpoczęciem nauki 
w szkołach podstawowych i śred 
nich ogólnokształcących, rozpocz- 
ną się ta lekcje w szkołach za 
wodowych. a między innymi i w 
Szkole Przemysłowej „Metalur- 


git". 

Szkoła ta ma za zadanie kształ 
cić młodzież na przyszłych fa- 
chowców w 'branży metalurgicz- 
nej. 


W roku bieżącym do szkoły za- 
p'sało się ponad 500 kandydatów. 
Jednak już po pierwszym egzami 
nie, który przeprowadzony był 
na początku wakacji, część mło- 

zi nie zakwalifikowano, Dru- 
gi egzamin (powakacyjny), który 
odbywa ś'ę dzisiaj, pr lesie 
pewne dalsze zmniejszenie ilośc! 
kandydatów. 

Perwszeństwo przyjęcia ma 
młodzież pochodząca ze środowi- 
ska robotniczego i chłopskiego. 

Po egzaminach odbędzie się ba 
danie lekarskie, które ma na celu 
sprawdzenie zdrowia przyszłych 
uczniów. ma 


Kowalowiec będzie miał wygodne polączenie z miastem 


1,4 miliona zł na budowę nawierzchni 


Kowalowiec, siegle robotniczej i 
Radomeka oddalone jest od cen- 
trum miasta o niocale dwa kilo- 
metry, Na osiedin tym „mieszka 
1500 ludzi, z których 75 procent, 
zatrudnionych jest w sadomszczań 
skich zakładach pracy. 

Na Kowalowru bral: jest chodni. 


Przy sobacie pa robocie 


w „Metalurgii“ 


Jak już kiedyś donosiliśmy, gru 
pa praktykantów, która przeby- 
wa w „Moetalurgii* postanowiła 
zorganizowpć w każdą sobotę wie 
czór arty. 
ków tego z 
k ten, kt óry odbył się 
w ubiegłą sobote wypadł nadspo- 
dziewanie dobrze. 


Przekonani jesteśmy, że podob 
ne imprezy. organizowane będą 
częściej. (Sz) 


Dzieci hutników 
„Edwardowa” 
na koloniach 


Dzieci hutników „FEdwardowa* 
korzystały w roku bieżą: 
lonii letnich. Ogółem w; 
do Rabki 35 dzieci, a jadno skie- 
rowanę zostało do prew 

Koszta związane z utrzyma- 
niem dzieci w Rabce, pokryte zo- 
stały z funduszu socjalnego. 

(sław) 


ków i bitych dróg, tak, że jesienią 
i wiósną trzeba bsnąć dosłownie 
po k w błocie. *Również nie 
calkowicie przaprowadzono elektry 
Fikację i radiofonizację, a jeśli do 
damy do tego, że w Kowalowcu nie 
ma ani jednej świetlicy, śmiało 
możemy powiedzieć, że Osiedle to 
jest najbardziej  pokrzywdzoną 
dzielnicą Radomsk; 


Szezepólnie ważnym zagadnie- 
niem w przededniu jesieni była 
budowa h ej rogh piszemy to w 


Fdrmia pr: 
został posta - Za- 
rząd Miejski w Radomsku otrzy- 
mał przed kilkoma amami dodat- 
Rkowv fundusz w wysokości 1.400 
tys. zł, która to suma wykorzysta- 
na zostanie na ułożenie kostki 
granitowej na głównej drodze. 
Prace rozpoczną się na dniach i 
ukończone zostaną we wrześniu 
tak, aby mieszkańcy Kowalowca 
mieli dogodne połączenie z mia- 
stem. 

Gorzej przedetrwia się sprewt 
z ełektryfikacją, gdyż w roku bie 
żącym żadnych prae związanych ; 
m dalirym elektrysikowaniem osie.. 
dla nie przewiduje się. Zresztą li- 
SH główna jost już zbudowana, a 
odprowadzenie bocznych sieci mieli 
przeprowadzać sami mieszkańcy. 
W związku jednak z tym, że po- 
wiązane jest to z większymi kosz- 
tami, dalsza elektryfikacja stanę- 
ła na martwym punkcie, 

Sądzimy. że w swych prelimine- 
rzach budżetowych ne rok 1950 
cdpowiednie instytucje przeznaczą 
jednak na. powyższy gol pewne su- 


pierwszymi 


wota spół) 
woju spół 


Ogromny postęp w roz 
dzielczych placówek handlowych 
w poszczególnych gm'nach woj. 
łódzkiego zest n'eodpartym dowo- 
dem jednego faktu — wzrostu za 
ufania iudności wiejskiej do hand 
lu zorgenizowanego, kierowanego 
nie przez spekulantów, ale przez 

odpowiedzialne zarządy, w skład 
których wehodzą przedstawiciele 
społeczeństwa, 

Jak bardzo trafita do przekona 
nia rolnika idea spółdzielczości 
świadczy rozwój sieci sklepów w 
województwie łódzkim. Zgierz, 
który przed wojną był typowym 
miastem handlu prywatnego, obe 
cenie służyć może za wzór d 
szeroko rozgałęzlonej seci spół 
dzielczej. Zgierska Gminna Spół- 
dzielnia posiada obrót miesięczny 
ponad 40 nów zlotych. Cyfra 
ta wskazuje na zainterczowanie 
Spóldzielnią ze strony okolicznej 
ludności. Zgierska Gminna Spół- 
dzielnia prowadzi w terenie kilka 


póź 


naście sklenów spożywczych, kil- 
ka branżowych, ą procz tego mły 
ny, bekoniarnie, masarnie, piekar 
nie itp, 

W gminie Kruszów, Spółdziel- 
nia Gminna uruchoraiła dotąd 15 
sklepów spożywczych, dwie pie- 
kurnie, masarnię, sklepy tekstyl- 
ne, żelazne į inne. Mieszkańcy gmi 
ny kupują wszystko w sklepach 
Spółdzielni, pociągnięci wysoką 
jakością towarów i bezkonkuren= 
cyjnością cen. 

Jak można stwierdzić — w cią: 
gu kilku lat istnien'a charakter 
Spółdzielni zmienił się. W perw- 
szych latach organizacji į rozwo- 
ju, kiedy ludność nie rozumiała ce 
lu handlu spółdzielczego, zakupy 
ograniczały się przeważnie do 
wódki czy cukru. Obecnie daje się 
zauważyć spadek popytu na al- 
kohol, z korzyścią dla innych pro 
duktów. Sklepy branżowe mają og 
romny zbyt na skóry, obuwie, ma 
teriały bawałniane, gotową kon- 
fekcję itp, 

Zaopatrzenie rolników przez Po 
wiatowy Związek Gminnych Spół 


my i sprawa ośwlętlenia osiedla 
zostanie definitywnie załatwiona, 
Jeśli chodzi o świetlicę, na brak 
której narzekają mieszkańcy 
osiedla, to wydaje się nam, że 
wspólnym wysiłkiem społeczeństwa 
piej i ten problem uda się 


mieszkańcy IG 
ca, którzy w lwiej części zatrudnie 
ni są w radomszcza 

kach, mogliby poprosić awych ko. 
legów z Radomska o pomoc w or- 
ganizowaniu tej pożytecznej plà- 
cówki, a wspólnym wysiłkiem 
świetlicę taką nie trudno było by 
urządzić. 

Mówiąe o Kowałoweu trzeba po- 
ruszyć jeszcze jedno bardzo ważne 
zagadnienie. Z uwagi na to, że w 


Bztości powstanie fabryka-gigant, 
a tym samym misto nasze wzboga- 
ci się o nowy obiekt przemysłow: 
jak również dlatego, aby ostate 
nie rozwiązać problem mieszle 
wy. wskazanym bylo by, aby właś 
nie na Kowaloweu powstaja LV6t- 
lzielnią misczkaniowa, Wprawdzie 

o tym była już kilkakrotnie mowa 
i mieszkań czątkowo wyrażali 
zgodę póź jednak wycofali swe 
udzjały i projekt spalił się na pa- 
cewce, 

Uprzemysłówienie _ Radomsks, 
=5re nastąpi w ramacji planu 
8-Ietniezo tak czy inaczej wyma 
raé będrie powsta ania nowych blo- 
kow mii alnych. Warto więc tą 
sprawą zainteresować się, wez 
niej i ostatecznie ustalić, jak pro- 


Radonski już w niedalekiej przy 


blem ten je rozwiązany. 


W jaki sposób uzyskano tak po 
ważną kwotą? 

„Ziarnko do ziarnka, a zbierze 
się miarka* — mówi staropolskie 
przysłowie. Tak jest. Przez wyko 
rzystanie odpadków, które uprzed 
nio były wyrzucane, przez oszczęd 
ności na paliwie i materiałach po 
moeniczych takich, k na przy- 
kład: politura, olej lniany, klej 
any i papier, a wreszcie przez 
zwięk: ci pracy 
przy produkcji tarciey oraz łat bu 
kawvch, uzyskiwano. oszczędności, 
które w sumie daty tak wspania- 
łe rezultaty. 

A jak przedstawia się wykony- 
wanie mi znych planów 0- 
szczędnościowych ? Plany miesięcz |” 
ne w zakładach, o których mowa, 
są z reguly wykonywane z nad- 
wyżką, W lipcu naprzykład „jedyn 
ka* wykonała swój plan aż w 
174,54 procent, Nie oznacza to 
jednak, aby plan był realizowany 
na wszystkich odcinkach. Podczas, 
gdy przez zwiększenie wydajności 
przy*produkcji łat uzyskano 274,9 
procent w stosunku do zaplanowa 
nej oszczędności, to naprzykład na 
kleju skórnym wykonano oszczęć 
nościowy plan lipcowy tylko w 
55.93 procent, 

Powyższy przykład wskazuje na 
to, że mimo, iż plan został znacz 
nie przekroczony, to jednak nie 
wykonano zaplanowanej oszczęd- 
ności na kleju, Przykład ten nasu 
wa nam przypuszczenie, że nie 
wszyscy pracownicy wywiązują 
się należycie z podjętego zobowią 
zania lub, że materiał ten jest nie 
odpowiedniej jakości, Charaktery- 
styczne jest wreszcie to, że w 
czerwcu na tym samym klejn za- 
oszczędzono prawie 42 tysiące zło 
tych, podczas gdy w miesiącu u- 
biegłym jedynie 19 tysięcy zło- 
tych. 

Trudno ustalić, czyja to wina, 
w każdym jednak razie fakt pozo 
staje faktem, 

Reasumując wszystko to, co po 
wyżej powiedzieliśmy, dochodzimy 
do wniosku, że mimo jeszcze ta- 
kich czy innych niedociągnięć za- 
sadniczo plany oszczędnościowe 
wykonywane są z nadwyżką, że 
dzięki racjonalnemu zużyciu su- 
rowca i energii walką z marno- 
trawstwem prowadzona jest sku- 


tecznie. (sław) 


Ruch budowlany w woj. łódzkim 


W całym woj. łódzkim trwają 
intensywne, daleko zaawansowa- 
ne roboty nad odbudową, względ 
nie budową 140 różnych obiek- 
tów. Roboty budowlane wykonu- 
je Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Spółdzielnia Budow- 
nictwa Wiejskiego oraz Centrala 
Spółdzielni Pracy. 

W zakresie budownictwa mie- 
szkaniowego dla świata prhcy, ro 
boty prowadzone są w 16 miejsco 
wościach woj. łódzkiego. Najwięk 
sze bloki mieszkalne powstaną w 


Piotrkowie Trybunalskim, w 
Zgierzu i Żychli W Aleksan- 
drowie buduje się duże bloki dla 
przodowników pracy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego. 

Ogółem w bież. roku robotnicy 
woj. łódzkiego otrzymają do użyt 
ku ponad 400 izb mieszkalnych. 

W ramach budownictwa admi- 
nistracyjnego wznoszone są w 7 
miejscowościach budynki sta- 
rostw i zarządów gminnych. Po- 
nadto trwają prace nad ukończe- 


zielnie gm 


źródłami zakupu dla ludności wiejskiej 


dzielni wytrzymało próbę życia, 
Mieszkańcy wsi mają zapewnio- 
ną dostawę do swoich sklepów 
wszelkich artykułów pierwszej 
potrzeby, co prócz innych korzy- 
ści, odsuwa od nich konieczność 
odbywanie podróży do miasta po 
wiatowego, w celu zaopatrzenia 
się w środki spożywcze, lub mate 
riały na odzież. 


Jednakże działalność Spółdziel- 
ni nie na tym kończy się. Spół- 
dzielnie przeszły obecnie do sku- 
pu produktów rolnych. Akcja 
„H“ została w terenie przeprowa 
dzońa zgodnie z planem. Akcja 
zbożowa, polegająca na skupie 
ziarna — również została przepro 
wadzona przy obustronnej korzy 
ści. Najlepszym sprawdzianem, że 
pośredzijctwo Spółdzielni przy zby 
waniu produktów rolniczych jest 
przez ogół rolników doceniane, 
świadczy fakt, że podaż ze strony 
chłopów stale wzrasta. Wysok'e 


ceny za artykuły dobrej jakości, 
gwarancja odbioru niezależnie od 


nne 


warunków, to argumenty przeko 
nywujące każdego rolnika, Toteż 
«oraz liczniej stają się oni odbior 
cami | dostawcami Spółdzielni. 
Jeszcze nie we wszystkich pó- 
wiatach naszego województwa 
sieć sklepów Spółdzielni jest do- 
statecznie rozwinięta. Obecnie kon 
tentruje się wszystkie wysiłki na 
organizację nowych placówek. 


Na terenie województwa łódz- 
kiego dobrymi wynikami pracy 
poszczycić się mogą Spółdz.elnie 
Powiatowe w Kutnie, Łęczycy, 
Łowiczu, Skierniewicach i Rawie 
Mazowi j- Coraz lepsze opano 
wane pod. i właściwe zaspoko- 
jen'e popytu, podnosi te Spóldziel 
mie do roli placówek użyteczności 
powszechnej, niezastąpionych 
przez jakiekolwiek przedsięb:or- 
stwa prywatne. 

Zgodnie z planem państwowym, 
sieć sklepów spółdzjelczych rozsze 
rzy się znacznie, dając ludności 


niem budowy 9 remiz straży po- 
żarnych, W Piotrkowie Tryb. i To 
maszowie Mazowieckim buduje 
się łaźnie miejskie. 

W 55 ośrodkach wiejskich budu 
ją się szkoły podstawowe. Ponad- 
to w odbudowie, względnie roz- 
budowie znajduje się 30 szkół 
średnich ogólnokształcących, za- 
wodowych i rolniczych. Wielki 
internaty buduje się w Łęczycy, 
Pabianicach, Zduńskiej Woli i 
Dąbrowie Zduńskiej. W pełnym 
toku są roboty przy budowie no- 
woczesnych przedszkoli w Rawie 
Mazowieckiej i Wilkowicach, W 
szybkim tempie posuwa się budo 
wa 10 wiejskich ośrodków zdro- 
wia i 12 domów ludowych. Na u- 
kończeniu jest budowa szpitali w 


Łowiczu, Radomsku, Sieradzu i 
Wieluniu, í 
Robotami konserwacyjnymi 


objęto zabytkową kolegiatę tum- 
ską w Łęczycy, klasztor pocyster 
ski w Sulejowie i ratusz w Przed 
borzu. 


O powiecie 


w kilku słowach 


3 wystawy regionalne 


zorganizowane zostaną 
w Radomszczańskim 


Wydział Ośwsaty Relniczej pro 
jektuje zorgan:zowanie w najbliż 
szym czasię 3 wystaw regional» 
nych w osadach Pajęczno, Przed 
bórz i Gidle. Na wystawach tych 
będzie można oglądać eksponaty 


zbóż, warzyw i inne, które wypra 
dukowane zostały w  Śreanich 
Szkołach Rolniczych oraz szko- 
łach Przysposobienia Rolniczego 
terenu powiatu radomszczań- 
skiego. 
Wystawy *' zorganizowane Zo- 


z pomocą powiatu konec- 


tby. dlatego, że 20% 
ują dorobek młodzieży szkół 
rolniczych. (w) 


Wzorowa owczarnia 
w Strzałkowie 


W najbliższych dniach założona 
zostanie w Strzałkowie, powiat 
radomszczański, wzorowa owczar 
na. Na zorganizowanie jej prze- 
znaczono 150 tys, złotych. 


* 
Rohotnicy Metalurgii 
wyiadą do Krakowa 


W dniu 16 bm. zorganizowana 
byla wycieczka do War: 
dla robotników „Metalur 
gółem wzięło w niej udział 350 
osób. Robotnicy zwiedzili Trasę 
W—Z, Stare Miasto, Muzeum Na 
rodowe i Wojska Polskiego oraz 
Mar.ensztat. 

Jak dowiadujemy się, w naj- 
bliższych dniach pódobua wyciecz 
ka zorganizowana zostanie do 
Krakowa. 

Koszta wycieczek w znacznej 
mierze pokrywa- się z' funduszu 
socjalnego. (w) 


Wędrówka. 


WIELUŃ 

Placówki Państwowej Cantrali 
flandio'wej na terenie wojeęwódz- 
twa łódzkiego. przystąpiły w dniu 
1 maja do współzawodnictwa pra- 
cy. W ubiegłym Okresie trzecie 
miejsce, po Łodzi i Skierniewicach, 
otrzyszały sklepy PCH w Wielu- 
niu. Dyplom uznania dla PCH wie 


luńskiego otrzymał tow. Józef 
Czapski. 
ZDUŃSKA WOLA 
Kiub sportowy „Włókniarz" przy 


PZPB w Zduńskiej Woli rozwiją 
siy w szybkim tempie. W tej chwi- 
i, prócz sekcji piłki nożnej, kolar- 
skiej, motocyklowej oraz lekkoat 
lstycznej, powstaje sekcją bokser» 
ska, 


$ 


Przy budowie kąpieliska, które 
kowstanie w zduńsko-wolskim par 
ku, zatrudnieni są pracownicy 
wnzystkich instytucji z terenu 
miasta. Pracują oni tutaj po 3 go- 
dziny dziennie nad odsalamowa- 
nie:- stawu, W ten sposób dzięki 
wspólnemu wysiłkowi cslego Epo- 
toc: © w Zduńskiej Woli po 
wstanie nowrczesny ośrodek spor- 
tów wodnych, 


Gała zaloga 


Ostatnio odbył: 


dział wzięła cała załoga fabrycz- 
na, miało charakter masówki któ 
rą zagaił przewodniczący Rady | 
Zakładowej tow. Otoliński Jan, 
podając zebranym cel zwołania 
masówki, po czym oddał głos | 
ob, Borowieckiemu Tadeuszowi. 

Wymieniony w swoim przemó 


W gwi Ligi Letniczej 


in scharakteryzował znaczenie 
lotnictwa dla Państwa, po czym 
wezwał zebranych do wpisania się 
na członków Ligi Lotniczej. 

W odpowiedzi na. vowyzsze Wwe- 
zwanie cała załoga fabryczna w 
liczbie 913 zadeklarowała 
swe przystanienie na członków Li- 
gi Lotniczej z dniem 1. VIII. 1949 
roku, Na tymże zebraniu wybrano 
i zarząd. 


ZE 


Czytajcie 


gmin i powiatów możliwości zao- 
patrywania się i zbytu.  (Sak.) 


Głos Ra 


Ź PREBE E A S] 


domszezański“ 


po województwie 


Str. 6 


Kronika kulturalno - oświałow 


Dnia 22 sierpnia odbył się we Wro 
cławiu występ amatorskiego zospołu 
artystycznego Zw. Zaw. Pracowników 
Państwowych z Olsztyna. Zespół chó 
ralny wykonał szereg pieśni, m. in. 
„Pieśń Zjednoczonych Partii“, po 
czym odbyło się przedstawienie kome 
dii Czechowa pi, „Niedźwiadźć, Ostat 
nią część programu wypełniły wystę” 
py taneczńe å produkcje chóralne, Li 
czenie zebrana publiczność nagradzału 
żywymi oklaskami każdy numer pro- 
gramu. 


Staraniem ORZZ odbyły się w Te- 
atrze Państwowym im. Aleksandra 


Ene 


OPERA ŚLĄSKA 
W PANSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 26 sierpnia br. o godz. 
14-tej opera „Rigoletto G, Verdi'ego 
(przedstawienie zakupione przez OR 
ZZ; passe-partout i bilety- bezpłatne 
są nieważnej. W partii tytułowej — 
Czesław Kozak, oraz Natalia Stoko- 
wicz, Nina Dubinówna, Romana \Vo- 
lińska, Olga Szamborowska, Tatiana 
Mazurkiewicz, Zbigniew Platt, Antoni 
Majak; Adam Łukasik, Henryk tuka- 
szek, Piotr Wołoszyn, Stefan Dobiasz. 
Kapelmistrz — Jerzy Sillich. 


godz. 19:tej opera „Don Pasqua. |]icznych znkładów pracy. 


le” C. Donizetti'ego (przedstawienie o- 
twartej. W portii tytułowej = Antoni 
Majak oraz Borbara Kostrzewska, 
Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed- 
ward Fedorowicz. Kapelmistrz — Je- 
rzy Sillich. 
Jutro, dnia 27 sierpnia br. o godz. 
19:tej opera „Carmen” G. Bizeta. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul, Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie © godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Showa „Szczy: 
gli zaułek”. 
TEATR LETNI „OSA“ 
Pictrkowska 94, tel 272-70 
Codziennie o godz. 19.80, w niedzie 
lp o 16 i 1530 komedia muzyczna 
pt „Krawiec w zamku” 


ADRIA — „Pepita Jimenez" 


godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla tmiodzieży od 


godz. 17, 16, 
film dozwclony 
lat 14. 

BAJLA — „Trzeci Szturm" 
gódz. 18, 20.30 
film dozwoleny dla młodzieży od 
lát 14 

GDYNIA — „Program Aktualnosci 

11 Zagr.” Nr 37-49. 

2 ZIE 18, 16, 1, 18, 19, 20; 
31. 

HEL (dla młodz.l— „Siedmiu śmiałych” 
gódz. 16, 18, 20. 


la młodzieży od 


godz. "18, 20, y 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 


POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony dla młodzieży od 
Int 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Aktorkać, 
godz. 16, 15, 20, 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 12 

ROBOTNIK— „Łekkomyślna 
godz. 15.80, 18, 20,80 
film dozwolony dla- młodzieży od 
lat 16, 

ROMA — „Niecierpliwość serca“ 
godz, 18, 20,80 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 18 


REKORD — „Krążownik Wareg" 
dla młodzieży godz. 16. 
„Tajemnica wywiadu” 
godz. 18 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

STYLOWY „Powrót do domn * 
dla młodz. godz, 16 
godz. 18, 20 seanse normalne 

ŚWIT — „Antoni i Antonina“ 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzie*y 
lat 14. 
godz. 10, 18, 20, m 

TATRY — „Dzieci z jednego pod. 
wórkać ; 
film aszwolony dla młodzieży od 
lat 7 


Siostra" 


od 


od 


TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 2 
Zm dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA — „Ostatnia Nac" 


godz. 17, 19, 21 
film dozwolony 
lat 14, 
WŁÓKNIARZ — 
godz. 16.30, 18.3 
film dozwolony 
lat 14 
WOLNOŚĆ __ „Klęska szpiega“ 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 14 
ZACHĘTA — „Trójka Trefl" 
godz, 16, 18, 20 
tilm dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
Dzieciom do lat 6 wstep do kina 
vesbroniony 


špiewak nieznany“ 


0 
"a młodzieży od 


Węgierki w Białymstoku 2 wieczory 
dla mas pracujących pt. „Artyści nu 
wczasach”. W imprezie tej wzięli m- 
dział nrtyści scen warszawskich, wro 
cławskich, krakowskich i lubelskich, 
m, in, Buszyński, Butkiewicz, Topol: 
nicka, Dąbrowski, Szczepkowski i in. 


Na rynku Staro 

wystąpił reprezentacyjny zespół arty 
styczny Domu Wojska Polskiego w 
„Wieczorze Pieśni i Tańca", NA ca: 
łość programu złożyły się: balet pt. 
„Wesele na wsi”, szereg pieśni w wy 
konaniu 60 osobowego chóru oraz po 
łączone występy baletu (i chóru w wi 
dowisku pt. s tád obrazującym 
zbratanie się żolnierzy radzieckich i 
polskich. Jako solista wystąpił tenor 
Opery Warszawskiej Michnł Szopski, 
który odśpiował szereg 'arii opero 
wych. 


skim w Toruniu 


W muszli koncertowej przy molo ać 
pockim odbyły się występy świetlica 
we ośmiu brygud Społecznej Organiza 

ji „Służba Polsce', 
anie zebrana publiczność niezwy 
kle gorąco cklaskiwała junaków, zmu 
szając ich do licznych bisów. 


W Świeradowie—Zdrojn odbyło się 


Doskonała współpraca naszych chłopców przyniosła nam 


wspaniałe zwycięstwo 


na trzecim etapie „lour de Pologne" 


OLSZTYN (obsł. wł.) — W trzecim dniu Wyścigu Kolarskiego Do ; wzdłuż 
okoła Polski kolarze przebyli etap Toruń — 
Trasa etapu była bardzo urozmaicona. 
kowate tereny, droga była dobra, dopisywała 


io utrzymywało się słabe tempo 


wczorajszym, ciężkim etapem Łódź — 


Zainteresowanie wyścigiem 


Prowadziła przez pagór- 
pogoda, lecz mimo 
gdyż zawodnicy byli zmęczeni 
Toruń, 
wzdłuż trasy — ogromne, Miło- 


dzież zasypywała kolarzy kwiatami, a na trasie ustawiano 36 bram 


triumfalnych. 


Start honorowy nastąpił 
sprzed gmachu Zarządu Miejskie 
go w Toruniu, Już na I-szym ki- | 


mocy Sałyga i obaj doganiają 
wkrótce czołówkę, Pierwszy fi- 
nisz lotny na 2T-ym km. w Kowa 


Olsztyn (196 kin). | ki 


ęcy widzów, oklaskują- 
cych zawodników. 
Na leśny stadion w Olsztynie 


wnada, jako pierwszy: 
ski, a już za nim Włoch Spalazzi 
i Anelik Clark, 

Na finiszu szybazy okazuje się 
ki i przerywa taśmę, jn 


których 


VIII Tour de Polngne* 


imoutorp i Cstergaard 


ryległo dziesiąt 


Wrzesiń- 


w nieoficjalnym 


zebranie dyskusyjne pt. „Sąd społerz | lometrze mają 
ny nad postaciami filmu — „Rzym 


miasto otwarte; w imprezie wzial Ą 
H 7 ` |wczorajszego etapu — 


gd |Ka: W czasie swego pobytu bierzecie na si 


udział przebywający na wczasach ar- 
tyści oraz delegacja robitników oko- 


«defekty Polacy: 
Olszewski i Budkiewicz. To samo 
spotyka nieco później zwycięzcę 
3 Wrzesiń- 
skiego „którego ratuje z opresji 
Napierała, oddając mu swoje ko- jr 
lo_Wrzesińskiemu zóstaje do po 


lewie wygrywa Fzeźnicki, W 
chwilę później przebijają gumy: 
, Kapiak, Pietraszewski, i Bukow 
jski, a Piegat ma defekt przekład 
ni. Do 35-ciu km stawka zawod- 
w idzie równo, następnie roz 
bija się na kilka grup. Defekty 
mnożą się. Ofiarą ich padają: An 
glik — Bloomfield, Rumun 


Alix (Francja), 5) Wójcik (Polska! 
6). Locatelli (Włochy), 7) Sandri 
(Rumunia), 8) Olsen (Dania), 9 
Wyglenda (Polska), 10) Lemay 
(Francja). 

Ostergaard (Dania) który pro- 
wadził samotnie wyścig przez ok. 
130 km. zajął jedno z dalszych 


rgaard w ogólnej 
o trzech etapach zajmuje 3 miejsce 


Jutro otwarcie sezonu bokserskiego 


Mecz dwóch reprezentacji 


pozwoli nam się zorientować 
w formie maszych pięściarzy 

UTRO ma stadionie ŁKS Włóknikrza przy AL Un 
otwarcie seżonu bokserskiego w Łodzi. 
dwóch reprezentacji Okręgu, do których powołano następu, 


dzie mo 
zawodników: 

REPREZENTACJA A;  Anielaka, 
Debisza, Grzelaka, Jaskółę, Jędrzejczy 
ka, Kargiera, Nagajskiego, Olejnika, 
Stanikowskiego;  Szalińskiego, Wie- 
czorka. 

REPREZENTACJA B: Adamczyka, 
Es wskiego, Uzarneckiego, Maciej 
Ka Masika Niewadziła; Potac- 
go, Piórkowskiego, Stasiaka, Tomic 
zego i Taborka. 


* PIĄTEK 26 SIERPNIA 1949. 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Melodie ludowe". 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 IŁ- Chwila muzy- 
ki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 „O: 
powieść o Chopinie” (26). 14.15 Kon- 
cert solistów. 14.50 IŁ) Komunikaty. 
14.55 It) Kwadrans muzyki rozrywko- 
wej. 15.10 it) Kalendarzyk imprez spor 
towych. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 
15.25 Program dnia. 15.30 Skrzynka 
techniczna. 15.45 Wspomnienia z Fe- 
stivalu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.05 
Muzyka rozrywkowa. 16.15 Skrzynka 
PKO. 16.20 Ik) Pieśni i plosanki pole 
skie | radzieckie. 16.35 W) W ramach 
audycji Tow. Przyj. Polsko-Radziecki: 
— Fragment z pamiętnika słynnej trak- 
łorzystki radzieckiej Poszy Angeliny 
pt. „lak zostałam traktorzystką”. 16.50. 
(t) Wiersze poetów radzieckich, 17.00 
| dziennik popołudniowy. 17.15 (t) Kon 


cert dla przodowników pracy. 18.00 
„Życie junaków SP w szkole”. 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 


„W rytmie tanecznym”, 19.00 Il dzien: 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozma* 
wiajmy”. 19.20 Muzyka rozrywkowa. 
Transmisja z Budapesztu. 20.00 „Pol- 
ska zawsze wierna”. 20.15 Muzyka. 


2 nastapi oficjalne 
Inauguracyjną - irspr 


nę 


Mecz odbędzie się o godzinie 17. 
K 


de zażyy: 


skie poprzedzają najtóźnorodniejsze 


przew nia 'i horoskopy, 
jmlnms będziemy musiolj bez 
ich się obejść. Po prostu dlatego, że 


nie znana nam jest obecna forma nal 


Tym ra 
zem 


szych chłofców, a to co nom awizują 
z obozów, w żadnym wypadku nie mo 
że być miarodajne. O formie i o tym 
jaki wpływ pozostawiły na, chłopcach 
różne nboży. koudycyjna wypoczynko 
we przekonamy się jutro. W każdym 
bądź razie już dzisiaj możemy stwier 
dzić, że czołuwe nasze kluby dołożyły 
wszystkich starań, aby jak najbar | 
dziej wykorzystać wakacyjną przer 
wę. 

LKS Włókniarz całą swoją „czered 
kę“ wysłał na wczasy aż do Kudowy 
aby w tej ej miejscowości na 
brali sił do zbliżających się walk o 
mistrzostwo II ligi, Związkowiec. 
Zryw nie chviał być gorszy i chłop 
tów swoich wysłał również do obozu 
zakonspirowanego gdzieś w okolicy 
Cieplic, aby ci godnie znów reprezen 
towali Łódź w walkach o mistrzostwó 
T ligi. 
Pierwsze rozgrywki ligowa rozpo 
czynają się już 4 września, czasu pó 
zostaje nam więc nie wiele, toteż ju 
trzejsze spotkanie reprezentacji A i B 
zapowiada się ciekawie z tego wzglę 
du, że rzuci nam snop Światła na ta 
jak ndst chłopcy do tych rozgrywek. 
sẹ przygitowani. 


Chicomban i po raz drugi Pietra 
szewski oraz Wrzesiński, Temu 0- 
statniemu pomaga ponownie Na- 
pierała Królikowski podeląga 
Wrzesińskiego do czołówke. 
Drugj finisz lotny na 61-ym 
km w Brodnicy wyery 


I 
y nastep- 

i jedzie 
samotnie do Nowego Miasta, edle 
glego o 26 km. gdzie wygrywa 3 
ci finisz lotny. Osterqaard wyr 
bia 3 min. przewaqi nad następ- 
ną grupą į nie zatrzymując się na 
punkcie odżywczym. jed: dalej. 
Dzięki temu pi 
sta jeszcze, gd! 


grupa traci cen 


dników już 5 min. W pewnym 
momencie Duńczyk przewraca się 
lecz nie odnosi kontuzji. Po wy 
padku, Ostergaard wzinaga jesz- 
cze tempo, które przekracza chwi 
lami 40 km na godz. Ostrudę, na” 
136-ym km. mija Ostergżard z 
przewagą 9 min. nad następną 
grupą, w której są m. in.: Wrze- 
siński, Wójcik i Wyglenda. Od 
Ostrudy grupa ta rozpoczyna po 
goń za Ostergaardem i w Olsztyn 
ku różnica czasu, między nią a 
Duńczykiem wynosi tylko 5 mi 
nut. Duńczyk wykazuje wyrażne 
zmęczenie i na 12-tym km. przed 
metą zostaje dogoniony, po 128 
km. samotnej jazdy. Na wyso- 
kich pagórkach przed Olsztynem 
grupa prowadząca rozciąga się 
i wjeżdża w ulice Olsztyna, 


zaga jego wzra | 


korzystając z punktu | 


m ejsc. 


W klasyfikacji drużynowej zwy 
iożyła Polska w czasie 18:45:07 
fiejalny). 
wyścigu wycofał się Duńczyk 
| Jorgensen. Na starcie 
| dopuszczono 
|Panchaud'a. który wycofał się na 
drugim etapie. 


| Klasyf kacja drużynowa 
„po trzech etapach 
1) Polska — 49:50:04. 2) Rumu 


etapach. 
1) Nieulescu (Rumunia) — 16:30,40 
2) Locatelli (Włochy) — 1 
Ostergaard (Dania) — 16:3: 
(Rumunia) — 16 
z (Włochy) 


Sandru 


gleda (Polska) — 16: 
(Pols 
(Francja) — 16:41 


czek 


|Mecz piłki nożnej 
Dyrekcia-Majgtrowie 


PZPW.Nr 4 


Dnia 27 sierpnia br. o godz, 17-ej 
na boisku „Arko” przy ul: Wołowej 
zosłanie rozegrany miecz piłki nożnej 
miedzy diużynami: Dyrekcja Zakładu 
PZPW Nr 4 — Majstrowie Oddziałów 
produkcyjnych PZPW Nr 4. 

Wstęp zł 50. 

Całkowity dochód z meczu prze- 
znaczony zostanie na budowę Cen- 
tialnego Domu PZPR. 


i) | Dział oficialny ŁOZB 
Komunikat 


w Toruniu 


poza konkursem, 


:50;32. 


W-ło Spraw Sędziowskich 
W związku z ofynrciem Sezonu 
Bukserskiegu w sobotę dniu 27 sierp 


nia 1049 r. — y 
sędziów zwi 
ns godz. 15.20 do 


wit. się *wWerystkięh 
h i kandydatów 
awienia us boisku 
leja Unii Nr 2. 


1, 3) 


H- bufetowoj u kol. kq. 
Wydział Spraw BSędziowskich 


Muzea Mieiskie 


Muzeum Etnograficzne, Plac WoL 
ności (tel, 156-16). 


a) = 1 


10) Saunders 
11) Wrzesiński 


(Polska) — 16: 4, 22) Napierała Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol- 

fPolska). 25) Motyka (Polska), 36) | uóści 14 (tel. 139-13). 

Rzeżnicki (Polska), 37) Siemiński REA GRZANIE LEE WE Pinia 

(Polska), 38) Sałyga (Polska). w godz. od 10 do i$; w 
Na trzecim etapie wycofali Się: od godz. 15 do 20, w nie- 

Holubec (CSR). Duń s: Jorgen- świgta nA gads Wl- Ie 

sen i Hansen, Fino Punkkinen 


2 Arenius: Franeuzi 
Mika (Polonia francuska) į Sobczak 
(Polska), 


Serra i Brunel, 
Orsan Łódzkiego Komitetu Wojas 
wódzkiezo Emnisi śalriej Ziedno- 


Na szlaku „VIII Tour de Pologne". 


Blazewicz Bronisław 
najszykszym pocztowcem Olsztyna 


W okróbie „Tout de Pologne" odlsię już w Łodzi i Toruniu, Z kolei 
w Olsztynie startowało 63 listono- 


kich jego etapach wyścigi kolarskie | s 


bywają sle, jak wiadomo, na wszyst 


pracowników pocztowej służby gaze 
towej, do których zaliczają się głów 
nie listonosze wiejscy. Organizatora 
mi wyścigów są Spółdzielnie Wyda- 
wnicze „Prasa” | „Czytelnik, 


postawę sportową i byli gorąco o- 
klaskiwani przez publiczność. Wy- 


czonej -Partit Bunotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca: RSW, „Prasa, 
Adr. med; ldź, Flotrkowska # 
Dinko Zaby. Graficzne RÓW Prasa” 
Łódź, uh Zmirki 13, tel. 206-42, 
Tejelony: 
Redaktor naczelny 
Żastepca tod, nacz, 
Sekretosż ndpawi.dz, 
Sekretariat ozólny 
Dział partyjny 


216-16 


223.28 
24-25 
Wewn. 10 
Delal Kotespondentów  ruhat- 
nyrych 1 chłopskie praz re- 
wakturów naret  Golenycht 
Dalal mutacji: 


asa 
asa 


20,20 Koncert symfoniczny, 21.00 Dzien 
nik gaum 21.30 Muzyko. 21,40 
„Daleko od Moskwy”. 22.00 (t) „Mo- 
zoika muzyczna”. 22,45 It) „Malowa: 
nie u szefa”, 22.58 (t) Omówienie pro 
gramu lokalnego_na jutro, 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.10 Reportaż z mię 
dzynorodowego wyścigu kolarskiego: 
dookoła Polski. 23.30 Polska muzyka 
kameralna. 23,50 Program na jutro: 


W. Ażaiew 240 


Daleko od Moskwy 


— Chciałem was prosić zanim odjedziecie. Rogow za 


dla młodzieży od | kJać, 


czerwienił się, — Obawiam się, że będziecie mi Wy- 
myślać.. 

— Skoro się boisz, to milcz — rzekł ze specjalną su- 
rowością Batmanow. — Poza tym i ja nie będę musiał 

Rogow machnął ręką: ech, było, nie było! 

— Nudzi mi się na punkcie, Wasylu Maksymowiczu. 


— Poproś wieczorem Machowa, zagra ci na harmo- 
nii, 

— Ja mówię poważnie, Wasyli Maksymowiczu. Zwie- 
rzchników tu na punkcie jest wielu, rola moja niewiel- 
e cały cię- 


żar. W obecnej chwili wszystko jest już 
Nawet po waszym wyjeździe pozostanie j 
gospodarzy: Beridze, Kowszow, Filimonow. Oczy! 
rozumiem, że na cieśninie powinni rządzić inżyniero- 
wie... 

— No, i co? — przynaglał Batmanow 
1 z zainteresowaniem patrzył na Rogowa — 


Przystanął 


Wyścigi eliminacyjne były organi 
zowane w okresie przed „Tour de 
Pologne" we wszystkich powiatach 
przez Zw. Zawodowe Pracownitów 
Pocztowych i Telekomunikacji, Ucze 
stniczyło w nich prawie 7 tysięcy 
pocztowców. Po czterech najlep- 
szych kolarzy z każdego powiatu 
stanęła do. wyścigów głównych na 


niki są następujące: w klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce zdo- 
była czwórka pocztewców obwodu 
Olsztyn, 


W klasyfikacji indywidualnej pier 
ejsce zdobył listonosz Blaze 
wiez Bronislaw z placówki Wielkie 
obw. Giżycko, osiągając czas 39,77, 
dwa dalsze miejsca zdobyli Kam:ń- 
ski Paweł obw. Biskupiec 39,33, Wy- 


Dalai wiejstę. 1 sports 254-21 


wewn 81 1 

Szia! ekcnutiezny: z-as 
wziat reins; Wewn R — 74-21 
Redaiwja nacrn: 172 ML, LB6-RI 
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każdym z dwunastu etapów „Tour 
i mke odbyły 


— Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- 
szcze trudniejsze, piąty punkt, jak ten, ale bez was. 
Chciałbym wypróbować siebie na jakiejś bardzo trud- 
nej i wielkiej robocie, 

— Proszę się wyrażać dokladni 

— Oddajcie mi 'Tajsin! Póki inżynierowie zajmują 
de prz i inę, ja uderzę na tajgę. 

— Zbyt jeszcze wcześnie na wyspę — odpowiedział 
od razu Batmanow, — Tajsin można zdobyć dopiero po 


mate- 
długo. 


. Ja cię rozumiem, jednak, 
gdy przybyłem na piąty punkt, zastałem 


plątego punktu. Jeżeli © 
ua piatym punkcie przejawiła się nasza słabość. Czy do- 
tało, że musiałeś we wsżystkich sprawach pô- 


socki Józef — Olsztyn I. — 39.46. 
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— Nie o to chodzi. P: 
wię czeka na wyspie 
„est dowodom naszej słabi 

Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stało się coś 
podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na Wy- 
spa. Pójdziemy w tajgę z siekierą za pasem. QOacjrzysz 
sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz; wyspa 
będzie wzięta szturmem! 

— A kiedy to nastąpi? W: 
ziekę, torować drogę, przewieś 
wybudować coś 

— Nie myślę odkładać ataku na wyspe do: wiosny, 
edy palowa ładunku będzie 
cu, a rurociąg zostanie położony do poło- 


„ co 
io Pankowowi, 


k trzeba rąbać prze- 
ć rury w ciągu zimy, 


wy cieśniny 

Poszli do spawaczy. Batmansw hyl zadowolony, 
sdy dostrzegł, że K "mi, a na 
Każdy zć s 


Wasyli Maksymowiez zawrócił, 
— Oğ pewnego czasu zm/eniliś stosunek 
ce mnie — przemówił znów Rogow, który nie odstę- 


pował go na krok — i to jest dla mnie vrsykrym prze- 
zyciem 


